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Rękopisów Kedakoya ui« awraea.
Redaktor przyjmuje od 13 — 1. Sekretar* od 6 — 8 
AUministrasja otwarta oo 10— 4 po p<d 1 od 6 8 
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„ Za g ran ic ą  ?.(50 4^{J 9 . -  IB.—
Za roilan  ̂ adreaa 30 1*9.

OGŁOSZENIA: Za w iorsa pei.itowy Jufc Jego m iejsce 
praod tekstem  40 kop. pi fw sjfc i 20 kop. każdy na 
s tę p u j r a i ,  aa tekstem  20 kop. p ie rw say  i 10 kop. n a  
stępa jr raz, saw iad . żałobne po 40 kop. W rubrjrr*  
,N ad»* łan»“ w ie rsz  petitow y  lub jogę  jn .ej ce 1 rb

Numer pojedynczy 5 kop. 
P rc o n K c ra tę  i o g ło szen ia  p r z y j w | i  

Administracja

B i b ik o w s k i  B u lw a* - 4 ,  l e l e f .  1394.
Pokojo dla choryc.li stałych od 3 do 7 rb. dzmnine z utrzymaniom i opie

ką lckąrską. Przy lecznicy mieszka 2 lekarzy.

Ambuiatoryum tanie przychodzącyc h chorych.

Pracownia dla badań chemicznych i bak- 
teryologicznych pt a ki” '  A. Modrzewskiego.

GRAN9F9N9
Patffony i w lepszym gatuuku płyty w największym wylorze po cenach u- 
miarkowanych poleca skład główny instrumentów muzycznych i nut H. i .  
JIH D R IS E K , Kijów, Kreszczatyk 41 Filia w Baku.____________  13458

Wystawa rolniczo-gospodarcza,
przemysłowa i rękodzielnicza 

w m. Humaniu gub. kijowskiej
Po- za wszv od dnia 2 6  do 31 siornaia 1910 roku przyjmuje cksp«naty ze 
wszys-tlaih (załezi gospodarstwa |r , ,n i i łn ł  i Ł . ę ł j T * !  ‘t  m- H u n jH ń , gub. 
uiejskiofo. Inft-rnjacyi udziela: ■ IlliC i n jw lu liU S ij  kijowska.

WYSTAWA
Towarzystwa Rolniczego Podolskiego

1 od 4-go do 10 go września 1910 roku. Program wystawy na żądanie, 
i A dr.s: Winnica, pocziowa skrzynka hTr 3. 17713

Z a w i a d o m i e n i e !
'A powodu zr-acznóao rozs/erz"Dia lokalu magazynu, w  p i e r w s z y c h  
d n i a c h  s i e r p n i a  r .  b. otwieram przy modnym galanteryjnym mzgazynie

HODOWLA NASION
Poczta Włodzimierz - Wołyński w Nowoslółce.

Poleca na s:ew jt sienny: 18«4l

F e lix “ i „Petkuskie Urytu:
Pszenice ościsti: B a n a tk e  „Zofka",
T r y u m f  o ś c is ty  i „H o rs-

c o n c o u r s H

pszenice ułaakie: G e n e a l o g i c z n a

gładka, Noe, Stud-up, Kon  
s ta n c ja  i S q u a re  - head.
Itaap:

Cenniki na żądanie bezpłatnie.
■ Wysyłanie nasion uskut c?n!a się pośpiesznym frtcłto in  za 

uigową taryfą.

w ®

2  d u ż e  o d d z ia ły : Towarów

B ła w a tn ych  i S ukie nn ycii
pierwszorzędnych fabryk rosyjskich 1 zagranicznych.
Ceny będą poza konkurencją. mmmm

8 .  } •  ^ a r a n t b a y w e ł
Nr 1, 3 i 4 Telefon Nr J J — 47 18829

Z sza' uukiem 

PI ic RUuszowy S

fabryki

IfflOI!
Jan Zawadzki i S-ka

w  W A R SZA W IE.

W y łą c z n e  p r z e d s t a w i c i e l ,  [na  k r a j  P o ł .« Z a c h o d n i

DOM BANKOWY lsseo

Hslm Mimwiiiki i S-ki
K ijó w , K r e s z c z a t y k  2 7 , te S e f c n u  1864 .

u k r a i ń .T C A T D  I C T M I  w  O g r o d z ie  K u p ie c k i . .! .  T r u p a  
I r . A  I n  L h  I ” 1 a k a  T . K o l e s n i c z e n k l .

Dziś dnia 1-go ć e rrn ia  18657

\) „Kometa Haleja“, 2) „Taka ii tlola“-
W poniedz alek dnia 2 g > sitrpui.i 

i) > & w a ta n . i ia  n a  G a n c r . a r i w c i '.  2) t b w a t a n n i a  n a  w e o c e r e y -  
c ia c lK .  W próba-h > G o n ta  n a  U m a ń - c c z y n ic .

D om y udziełoKfe R s j t a r s k a  12, M .-B ła*  
I s s z c z e ń c k a  102.

ili .’szlsf n:a odpow. y szelk 
wymiagan. hygjeny i sanitarnej trchniii. 2^1 kw. sąz. ogrtdn, Bała do użytku 
ogółu* g«, sala do zab.w  dżiec., clektr. ośw;- t i , windy (I.fty), rnry do śmieci, 
mus.lo zlewowe i wodociąg, i in. urzą-lz. Ceny niedrogie, buaowa rozpocz. się 
20 slrrpnia. Wjadum.: Rejiarska 12. codz. od t l —] g. i. dziuń ł 6 - 8 g. wlecz.

Remiza Marcina Ruszkowskiego,
B u l w a r n o - K u d r i a w s k a  N r  16. T r l e f o n u  1 0 5 8 ,

Wynajinujo k a r e t y ,  p o w o z y  i p o w o z ik i ,  miesięcznie i dziennie,na spa- 
cory, bale, śluby i pogrzeby. Na żądanie angielskie zaprzęgi. 

S & r z e d - k  i k u p n a i  k a n i ,  p o w o z ó w ,  u p rz e ,  l j  . l i b e r y ' .

Kijowskie Kursy Rolnicze
d l a  o s ó b  p łc i  o b o j g a ,  zahżo-e przez Kii. T-wo 11 lnlczo, a należące 
d> Głównego Z am d  i Rolnictwu i u - .ą d u ń  K< lny«h o t w a r t e  z a s t a n ą  
w b i e ż ą c y m  1910/91 r o k u  (lo  rok istuier1 j-a) w  p o ło w ie  w r z e ó n i s .
!y mplei;-m-.u--ły i-lijku  Vv st łada >ię z pr fes-,rów7i r-auozjci li U i wersy- 
t. tu i Po it chuiti tejowstiC;. 0 ,r  i.t za nausę -  3 1 rn. rucznie. Z peda 

iiiem próśb o pr/rię io na kursy oraz po 'sre lk ie  ir.form aye należy zwra
cać si-,-: Kre-zcza'vk Nr — 84 w lniralu Kij. hprsów ]{)!. ’ 18733

Ż E Ż S K 8 SZK O ŁA  HANDLOWA

L .  W O Ł O D K I E W I C Z
(z  p r a w a m i )

przen '0 i’lr'a z isia 'a  do r.owreo Itkala przy u 1. Ku-ni^cznej 44. Przy s:-ko!e 
on syoi.-at. jeżyka p-.l-sle* o i 1 leramry. Pcdam a przyjmuje kan :e-
i.irva sikt-łe ,e  ś n w  ; sob.t? od 10 do 12 . 18805

M A OAZYiS i PRACO vVR 1 a  W

99 R .  F  r  e  p  o  n  t 99

Przeniesiony został z Mikołajowskiej Nr 4 na K reszcza tyk  3a.
UPRZĘŻE angielskie i ruskie sudła, kufry i rozmane wyroby ze skóry

D t  .  w niedziel*; dnia l^go s ie rp n ia
____ . na hypedrom is Pok.~7ach. T  wa

| ł J  Hodow li K łusaków  (Pecniersż, P lac  
/ A I Espłanadowy)

odbędą się wyścigi na nagr-idy w sumie 
ogólnej 18150

d o  4 ,8 0 0  r b .  , r śr<“ . ° a „Otwarcia" 
ŵ ° 1 ,2 0 0  r b .

P oczątek  o godz. 2«ej po południu.

Do ekspioatacyi zagranicą
peszukujo 18820

poważnych wynalazków
B I U R O  P A T E N T O W E

• 171 1 1 6
W arszaw a, Jerozolimska Jfi 35~ 

telefon 120-26.
Własno biura: w P aryżu , B erlin ie , 
Budapeszcie  i Am sterdam ie.

Firma fgz od 1882 r.

1-a ftcmica dentystyczna
35 K re szcza tyk  35.

przy lecznicy ch iru rg . 16268

KURSY M UZYCZNE
IN. Diomidi. 18839 

Żylsńska 44 m. 3. Gra fortep. teor. 
i hislor. mu?. Wpis 30 rb. za pół. ro
ku. Ptrclnt lek. 1 wrz<śtiia.

fotograf M: Jltęczyóski
powrócił z za^rai icv.

1887 •>

Qziś o 12 w f i s i u
nastąpi ołwarcie

nowej kawiarni

u
przy Kreszczatyku 1  34,

w  P s ssażu .

Kawiarnia został* n u d z o n a  z 
prawdziwym konfort. m i o‘ fi- 
cie zaopatrzona w św ieże  

produi*y. 18S83

Gen; nader dostępne-
W krótce r t*&rta zostań e eala  

b ila rdow a.

D -szuk . miejsca przy gospo
darstw e na wyjazd Beza- 
kowska 26 m. I« >. 18746

D r C zern iak  ;1  i jn 0T*i *i
Syf, went, moczopłc. (spec. kur. sirict. 
niem. p ic ) W sz/st. spec. spoa. kur. Od
dziel. ióżka. .-11118

^jieSrj.^akowski
chirurg. vo włas. lecz M. Włods. 336. 
9—10 i 4 — 6 pp. welef. 26 92. F rzj 
lecz, gabinet cystoskcpir.zny. 1391.
S 7 i i l r n m  zajęcia w umrze lnb 
VJ£i U i t a l U  podobnych robót. So-
fijowska 23 m. 16 dla K. L. 18783

Największem aobrodziejstwsm
dla włosów jest regularne m y
cie Pixavonem, kżóry nietylko 
włosy 1 skórę głowy oczyszcza, 
i60Z dzięki zawartości w nim 
dziegciu (pozoa ■ o ym  zapachu 
1 koloru zapomocą chemicznego 
sposoouj oddzieływ a wprost po
budzająco na skórę' głowy.

Cena butelki Plxavonu, 
wystarczającej na kilka m iesię
cy wyno-1 Rb. 1. 50. Można 
dostać we v szy stk ’ch odpowied
nich sklepach. W szystkie lep* 
sus Lasiacy fryzyerskfe usku
teczniają obm ywania głowy Pi- 
xav mem. 18177

('frójpr-^ymierze. — Pan>lawizm. — Kwostya Wschoania 
i Węgry).

Sejm w ęgierski ukończył pierwszą swą 
sesyę Niebywała to rzecz, żeby wśród naj
większej kanikuły lipcowej, aż do początków 
sierpn a w gorącym  w zgierskim  klimacie 
izby w Budapeszcie obradowały. A jednak 
rządowa większość pracy tak  wiernie szła 
za gabinetem , że naw et tę próbę gorąca wy
trzym ała.

Pierw szą czynnością nowego sejmu 
węgierskiego było uchwalenie adresu do tro
nu. Ten interesujący ak t jes t jewneru zer
waniem z dotychczasową polityką koalicyi 
stronnictw , dążących do zupełnego zerwania 
Unii z A ustryą, i powrotem  bez zastrzeżeń 
do polityki Unii rm podstawie Deakowej u 
gody z r. 1867. Bez zastrzezeń w polityce 
zagranicznej sejm  w ęgierski staje sfę głó 
wną podporą trójprzym ierza i wyraża swe 
zadowolenie, z powodu siły trój przymierza, 
którego W ęgry „chcą pozostać nadal naj
trw alszą podporą".

Dla tego s juszu z Niemcami i W ło
cham i gotowi są m adsiarzy ponieść wszel
kie ofiary wojskowe, gdyz widzą w trój przy
mierzu .najpew niejszą gwarancyę swych 
wolności".

Dlatego gotowi są poprzeć żadania re- 
frganizacyi armii i nie żądają—ja k  za rza 
sów W eckcrlego — żadnych za to kompen- 
sacyi

W iększość rządowa hr. Khuen-Hederva 
ry, większość pozytywnej pracy, nawiązuje 
do rokowań „kom itetu z dziewięciu człon 
ków “ z r. 1903 zatwierdzonego przez koronę 
i w tem  tkw i najważniejsze polityczne 1 zna 
czenie adresu.

D rugi decydujący punkt układów z ko 
roną dotyczy sprawy reformy wyburczę). Za 
czasów konfliktu prawnopaństwowego uro 
dził się projekt powszechnego głosowania 
na W ęgrzech. Przeciw polny \e separaty 
stycznej arystokracji węgierskiej korona 
chciała powołać dem okracyę wszystkich na 
rodów, zamieszkałych na Węgrzech.

Projekt .powszechnego i równego głoso 
wania, przedłożony swego czasu przez mioi 
s tra  spraw  wewnętrznych w gebinecie Fa 
jerv£fry’ego, Józefa Kr«stoffy’ego, był odwo 
łan em się korony od polityki feudalnych 
panów i rządzącej gentry  do polityki dem o
kratycznych o a s  ludowych. Panowie z koa
lic ji zrozumieli grożące niebezpieczeństwo, 
które byłoby złamało hegemonię szlachty 
rządzącej i neiem onię madziarów na ko
rzyść mas ludowych i demokracyi nie-ma- 
dziarskich narodów.

K oalicja reform ę wyborczą p< d pozo
rem  zbierania dat i przygotowywania mate- 
ryałów odwlokła i pod gruzam i własnego 
upadku pogrzebała. W tedy przyszła ostatnia

chwila decyzyi. Zrozumiał to S t. T isza i pud' i 
rękę rządowi” hr. Khuena. Za oenę poparcia 
rorony i jej polityki zagranicznej i wewnę 
trznej, za cen ę  utrwaleni* ugody z r. 1867, a- 
rystokracya 1 gen try  m adziarska uzyskała 
odwrócenie grożącej ref jrm y wybt.rczęj i 
zaniechanie wprowadzenia na W ęgrzech io- 
wszechnego i równego prawa głosowania.

W szystko, co teraz będzie robiła „wię- 
eszość pracy* na W ęgrzech, będzie tylko za
tarciem śladów: największym „narodowym 
sukcesem* madziarów jes t pognębienie po
wszechnego i równego prawa głosow ania na 
Węgrzech

Za tę cenę ofiarowali m agnaci i szlach
ta swe usługi hr. Khuen, jako wyobrazicie- 

>wi polityki Habsburgów na Węgrzech. Han
del ten przeprowadził „uczciwy m akler" hr. 
Stefan TisZa, ongi prezydent m inistrów , pó
źniej obalony polityk, znienawidzony na W ę
grzech, następnie sam otn k, pogrążony w du- 
mauiach, odsunięty przea naród od wszel
kiego w. ływu, nió wy brany naw et do sejmu, 
dziś ukry ta  sprężyna rządów hr. K huena--i 
napowrót wschodzące sionce na Węgrzech.

Ten nadchodzący człowiek powiedział 
w sejmie w ęgierskim  mowę, k tó rs  ze wszech 
m iar zasługuje na uwagę. Nletylko d late
go, że je s t  mową program ową przyszłego 
męża stanu, ale dlatego, ponieważ, jak  nic 
Innego, oświetla prawdziwe położenie polity
czne na Węgrzech Pr/edew szystkiem  oświe
tla w jsskraw ym  blanku dnia zmionioną 
sceueryę polityczną po dokonanych wybo
rach i\u jow jrch.

W łaśnie pół roku tem u hr. Stefan Ti- 
sza n i i  mial ani jednego głosu za sobą, ani 
jednego zwolennika w sejmie, który prowa
dził d-r W eckerle, Kossuth, Justh , hr. An- 
drassy i hr. Apponyi. Pół roku tem u nr 
Stefan Tisza m usiał kryć się ze swemi 
przekonaniam i w kole swych najbliższych 
kolegów, w pryw atnym  lokalu „niezadowolo 
nych". Pół roku tem u nie miał nikogo w 
sejmie, nikogo w kraju. W ielki m ur prze
grodził go od opinii publicznej, która go po 
Uśpiła i na polityczne wygnanie skazała. A 
dzioiaj hr. Stefan Tieza wstępuje na trybu  
nę naddun ijskiego parlam entu w Budapeszcie, 
jako mąż zaufania większości sejmowej, ja  
ko wyobrnzickl większości wyborców wę 
gierskich.

I co za ironia losu! W chwili, kiedy 
parlam ent austryacki z powodu wewnętoz 
nej niemocy m usiał być rozesłany do domu, 
na trybunie węgłerskiej pojawia się czło 
wiek, który dla wę<rów zagarnia cały 
wpływ polityczny w spraw ach zewnętrznych 
m onarchii. Zabiera głos, jako  polityk ska
zujący całej m onaichli drogi na Wschodzie 
na Bałkanach. I bardzo trafnie ocenia Tulę 
państw a węgierskiego w obecnem pułużeniu 
zagranicznem . W olny, niezawisły i samo 
Istny rozwój narodów na Wschodzie b&Lań 
skina—oto jest wielki problem at polityki za 
granicznej. Staje s>ę tem  donioślejszym 
odkąd powrót Rosyi do Europy po zawar 
c u przym ierza rosyjsko-japońskiego został 
proklam owany.

W ęgrzy są ogromnie w tem  zaintere
sowani.

Stąd to pochodzi, że wsz ilki front, k tó ry  
będzie bronił wolności 1 niezależności pań
stwowej od jakichkolwiekbądż obcych wpły
wów na Bałkanach, znajdzie ich po*arcle, 
bez zastrzeżeń, za wszelką cenę.

Stąd płynie ich entuzyazni d latró jprzy- 
mierza, stąd  gotowość do ofiai na cele woj 
skowe, stąd  wierność dla unii z Austryą.

Madziarzy wiedzą, że broniąc niezale
żności i państwowej samodzielności Rum u
nii, Serbii i Bułgaryi — pomimo ucisku ru- 
m unów, serbów, słowaków i Chorwatów u 
siebie w dom u— W ęgry bronią swej włesnej 
wolności i samodzielności.

„Nie ul&ga wątpliwości—mówił Stefan 
br. Tisza—że ten  dom panujący w Austryi, 
utóry w ew nętrzną politykę dyuastyi pod 
niósł na wyższy poziom, a źródła wielkości 
dynasty! szukał w ugodzie z narodem  wę
gierskim  — te sam e wyższe etyczne zasady 
wprowadził d-> polityki zagranicznej, a w 
szczególności do kwestyi wschodniej, której 
rozwiązania szukał w zgodzie z interesam i 
narodu węgierskiego. Ja k  diugo ta  węgier
ska p o litjk a  w kw esłyi wschodniej nie 
>rzy8?ła do steru  — walczyły z sobą na 
W schód/Je dwie polityki: ekspansyw na po- 
ityka zdobywcza z jednej strony i konser 
w atyw na polityka sta tus ąuo z  drugiej.

„Bismarck przyszedł do nas z propozy 
cyą podzielenia się hegemonią na półwyspie 
Bałkańskim. Lecz W ęgry nie chciały he 
jem onii na Bałkanach. W oldlśm y widzieć 
na Bałkanach wolny rozwój tam tejszych Da- 
rodów— byleby tylko żadne inne mooarstwo 
nie posiadło na Bałkanach negemonii.

„Nasi sąsledzi na W schodzie i na Połu 
dniu mu zą o tem  pamiętać, ie  to my w nie
śliśm y ten Kierunek do polityki europejskiej 
i że dalsze zatrzym anie tej polityki od tego 
zależy, czy tu, w dolinie Dunaju, będzie Ist
niało silne moćarstwo, które potrafi swe in 
teresy żywotne obronić siłą przed każdym 
nieprzyjacielem — czy nie. In teres zaś dro 
bnych narodów na  W ęgrzech wymaga, aby 
1 w przyszłości istniała o rgan izac ja  dzisiej
sza, oparta na dualiznre A ustn-W ęgier, 
gdyż tylko U ka o rgan izacja  zapewnia na
rodowi w ęgierskiem u wpływ decydujący na 
politykę zagraniczną m onarchii.

„Gdyby bowiem na nieszczęście m onar
chia austro-węgierska popadła w sidła fede 
rahzm u, wówczas federalizm w Aubtryi mu 
siałby się oprzeć na sla-Aizmie, co pociągnę
łoby za sobą ekspansyw ną politykę. A ta 
t a  pd ityku  byłaby grobem  Austro-W ęgier". 
H istoryczną misyę A ustryi przedstaw ia so
bie S tefan hr. Tisza, jako zadanie obrony 
madziarów, jako czynnika państwowego i 
dopom agania madziarom do utrzym ania he
gemonii na W ęgrzech.

To jest form uła obecnej polityki wę 
gierskiej. Dla tego celu m ają być poświę
cone „drobne narodow ośń" na W ęgrzech, 
ku tem u celowi A ustrya ma pozostawać w 
najściślejszem  sojuszu t  Niemcami, ku te- 

Im u celowi m a przeprowadzać zbrojenia,

jrzechodząci jej możność ekonomiczną, 
lest to teorya przystosow ana do potrzeb 
życia madziarskiego. -Wi

Pozostaje jedynie sprawdzić, czy teorya 
a w ychodil na korzyść innym  narodom, 
mństwo to tworzącym i czy inne narody 
nogą poświęcić swój rozwój, swoją wolność 

swoje prawo do bytu dla sttucznego pod 
trzym ania Hegemonii madziarskiej na  Wę- 
grzechf W. L.

Z prasy polskiej.
Morderstwo polityczne w Krakowie.
„Gazeta Narodowa* pisze:
<Wśród nienaturalnych, niezdrowych, potwor

nych stosunków, jakie wytworzył w Królestwie panują
cy tam system rządowy, wzrósł Tradnowski i tam doj
rzał jego zamiar zauicrd ewania człowieka, potępionego 
przez tajny sąd paityjny. Popełnił on tę zbrodnię, 
być może w przeświadczeniu, iż spełń a czyu dobry. 
Przekonają się jodnalc i on, i ci, którzy jego ręką kie
rowali, iz czyn ten wywołał tylko oburzen< .

*Trudoowski stauie przód trybunałom przysięgłych. 
A żo werdykt polskiego trybunału obywatelskiego po
tępi bezwarunkowo jego czya zbrodniczy, to nie ulega 
żadnej wątpliwości, również jak i ta prawda, iż opi
nia ogólra niotylao naszego kraju, ale całego p i l 
skiego społeczeństwa stanowczo jego zbrodnię potępia*.

„Słowo Polskie":
«Mord wszelki, bez względu na motywy i pobud

ki, musi wywołać stanowczy protest obrażonego poczu
cia moralnego w k-iżdem, etycznie zdrowem społocteń- 
stwie. Bo etycznie zdrowy naród może mieć jedną 
tylko mui»lność, obow iązaną zarówno w ży:in pu 
blicznem, jak prywafticm

cA moralność ta zabrania kategorycznie, aby je 
dnostki wymierzały Sobie samym sprawiedliwość rewol
werom P j  uożem, zabi&nia odbierać życie bliźniemu, 
ubyha w koniecznej obronie życia własnego, lub nie
winnie nupasiowauycb, zabrania wydawać roza&z zaoi- 
jania b lźcich komukolwiek, k n  nie ma legalnej, 
pA-.- om lub powszechną wolą, wolą społeeaeństwa caie- 
go d r;ej sobie ku temu władzy sędziego, czy wodza 
zbrojnych sił narodu.

'tW szelkie wykroczono przeciwko temu proste 
mu, meiiemu p rw ii moralnomu musi być stanowczo 
p o tę p io n o .

eSpołsczeństwo, k tó ir cywil.zacyę swą oparło na 
zasadach prawa i sprawiedliwość na jakimś porządku 
społecznym, nie moż-ł sankeyonować żadnych krwa
wych wyroków partyjnych, żadnych trybunałów taj
nych, które same sobie nadają władzę skazywania we
dług własnego widzimisię ns śmierć ludzi tsziodli- 
wych »

«W Króiestwie bronić się musi samo społeczeń
stwo. W naszej dzielnicy do obowiązku togo pociu 
wać się powinna władza. Ma społeczeństwo prawn żą
dać od władz n -szych, aby ochroniły na-z kraj od par
tyjnych samosądów, kładąc stanowczo kres działalności 
s piegowskiej i pro .-lokatorskiej policyi rosyjskiej na 
naszym gruncie.*

Międzynarodowy kongres pokoju
a

Od jednego z wybitnych działa
czy i założycieli miejscowego tT-wa 
Pokoju* otrzymnjemy oasiępujące wy
jaśnienia i uwagi z powodu naszego 
artykułu o kongresie w Sztokholmie.

go" artykułu  p. t. „Kongres pokojowy w 
Sztokholmie* (patrz; -Ns 191), pozwalam sobie 
również zabrać i mó; skrom ny głos. Autor 
wspomnianego artykułu , przytaczając rezo- 
lucyę kongresu w sprawie finlandzkiej i in 
ne, dodaje, 12 „jednej tylko kwrs*yi kongres 
nie m iał odw agi poddać obszerniej pod dy
sk u sję , a m ianewtele kw estyi polskiej. Ta 
dla aranżerów tegorocznego kongresu wcale 
nie istniała*... i t. d. Zarzut taki Kongreso
wi wszecnświalowemu pokoju wydaje mi się 
zupełnie bezzasadnym. W  program ie XVIII 
kongresu, k tó ry  się odbył w Sztokholmie, 
rozesłanym wszystktm  związkom i towarzy
stwom pokoju, również i wielu czy to wy- 
bitnym, lub też chociaż znanym  działaczom 
jokoju, kwesty! polskiej nie było. P iogram  
irzylem m iał szablonowe, tradycyjne w yja

śnienie, iż: Les yuestiom  relatives h 1'ordre 
du jo u r  do iom t ttre  envoyeex au  Bureau  
In ternational de la P a ix  h  B em e et non au  
ComiU d'O rganisation h Stockftolm.

Niewinni ~ą aranżerowie XVIII kon
gresu, że w swoim czasie do biura między
narodowego pokoju w Bernie odnośne me- 
moryaly, s»osowne m ateryały 1 dezyderaty 
w spraw ie polskiej m e były przedstawione. 
N ikt przecie o to się nie postarał — inaozej 
wiedzielibyśmy o tem  napewno z prac b iu
ra pokojowego i pra-y. Jeśli spraw a Fin- 
landyi była na zebraniach kongresu roztrzą- 
sywana, to dlatego, iż nietylko m iała tam  
swych rzeczników i przyjaciół, ale nadto 
była w swoim czasie przez nich p o iję ta , na
leżycie rozpatrzona w kom itecie b iura m ię
dzynarodowego pokoju poprzednio i projekt 
rezolucyi jej był opracowany, a więc i m o
gła być przedmiotem roztrząsań, zakończo
nych odncśaą rezo lucją  kongresu wszech
światowego, stanowiącą zbj t pMWnżny głos 
wszechświatowej opinii, by orzekać „na po
czekaniu", „na kolanie*.

Sprawa polska i niektóre inne usunię
te podjęte były dopiero na  samym  kongre
sie bez wszelkich przygotowawczych opra
cowań i to tylko jako następstw o tego, iż 
rozpatrzona była spraw a Finlandyi, od-iaw- 
na, powtarzam, podjęta przez swycn przyja
ciół, a gdyby nie to, to o tej własnej nasiej 
spraw ie przepum nielibyśm y zupełnie. Nic 
dziwnego, lż tak  poważny organ opinii 
w siechsw iatow ej, ja k  kongre-j powszechny, 
mógł pro test poDki co najwięcej przesłać 
tylko ad referendum  do stałego biura m ię
dzynarodowego pokoju w Bernie, to jest dla 
poprzedniego rozpatrzenia i opracowania 
spraw y polskiej, o ile ram  pro test taki m iał 
faktyczne jakieś p^drtaw y, a na co wszyst
ko na sam ym  XVIII kongresie w Sztokhol
mie czasu już nie było i być nie mogło.

Opinie wszechświatowa kongresów  po
koju byłyby istotnie nic nie warte (jakiem i 
je  chce mieć p. M hńszykow), gdyby ohła- 
szania tych  opinii nie poprzedzały całe sze
regi wszechstronnych rozpatrywali i sludyów 
grona najśw ietniejszych umysłów wszech
światowych, zaliczonych do stałego biuraZ powodu umieszczonego na łamach 

szanownego naszego „Dziennika Kijowskie- |m iędzynai od owego pokoju, przygotowujących
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projekty rszolueyi, przedstaw iane zebraniom 
kongresowym.

Droga do uzyskania opinii wszechświa
towej żm udna i długa, studya w ym agają 
prac źródłowych, takie prace należy kom ite
towi Btałego ciura międzynarodowego poko
ju w stosownych memoryałach przedstaw ć, 
samo prace komitetowi ułatwić i uzjskać 
odm śne opinie poszczególnych związków 
pokoju w rozmaitych państwach. A któż się 
dotąd starał r a  tej drodze w sprawie pol
skiej, kto i jak  je kongresowi m iędzynaro
dowemu pok. ju przedstawił i popier»l? Wła
snych związków pokoju lak dobrze jak  nie 
mamy, ho jedyne warszawskie Towarzystwo 
przyjaciół pokoju prawie ignorujemy, pomi
mo zacne jego usiłowania. Gdy w Kijowie 
zawiązało s>ę w przeszłym roku bijowskie 
Towarzystwo miłośników pokoju, obejmując* 
szeroki obsiar Kijowszczyzny, Podoia i W o
łynia, cho.iaż nie wyjątkowo polskie, co się 
samo przez się rozumie z nazwy, odłam spo
łeczeństwa waszego odstrychnął się od nie
go, uważając, iź jest to sprawa n ie  n a  c za 
s ie , jakoby pokój, chociażby naw et i niedo
skonały, mógł być przedwczesnym. Któż 
więc miał popierać sprawę polską ua tej j e 
dynie pozostałej nam  drodze, na kongresie 
międzynarodowym  w Sztokholmie, gdy po
szczególne w rozmaitych państw ach związki 
pokoju, stanowiące podstawy kongresów po
wszechnych p tkoju , dotąd sie r ie  zajm owa
ły tą dla nas najboleśniejszą sprawą A spo 
Fczeństw o nasze m a subie dobrą Dadzieję, 
żt? „jakoś tam  będzie" i KODgres m ięazyna
rodow y pokoju „palnie" nam  rezolucję „na 
złość" i hociażby Wilusiowi lub komu in 
nemu.

Owe „jakoś to będzie", tak  nam  drogie, 
takie nasze, takie narodowe, mało jednak  
sprawie pomaga. Finlandczycy inaczej s ta 
rali się o opinię wszecnświatową w swej 
sprawie. Nie zazdrośćmy im tymczasem do
brze zasłużonych laurów, e i własnych win 
n a -„aranżerów kongresu" nie zwalajmy, po
stara jm y się raczej spraw ie własnej zara
dzić, 2eby i XIX m iędzynarodowy kongres 
pokoju, naznaczony w roku następnym  w 
Rzymie, nie zastał nas nieprzygotowanych, 
i by ten przynajmniej XIX  kongres miał coś 
wdęiej dla swych roztrząsań, jak prosty ty l
ko pro test bez odnośnych memoryałów, bez 
odaośnj ch dezyderatów, rozważonych należy
cie w komitecie stałego b iura m iędzynaro
dowego pokoju. Sprawa nagląca, bo jeden 
rok  to niewiole, należy, zabrać się do spra
wy gorąco. Należy utw orzyć oały ezere* 
nowycn związków potoju , do egzystujących 
się przyłączyć, od miejscowych nie uchylać 
się, a przeciwnie do nich się przedewszyst- 
k e m  garnąć. G iyby nieudolnie b jły  adm i
nistrowane, adm in istrac ję  zmienić i na w ła
ściwy, pożądany tor skierować. PrzyDnml 
nam,* że ua Jnstancyę prezesa kijowskiego 
Tow arzystw a miłośników pokoju hr. M!cna- 
ła Tyszkiewicza, Ojciec św. Pius X  w kwie
tn iu  r. b. raczył własnoręcznie napisać na 
odnośnym dokumencie: „Przychylamy się do 
prośby drogiego hrabiego, a wszystkim człon
kom towarzystw pokoju na z n a l życzliwego 
i łaskawego dla nich usposobienia udzielamy 
najnnłościwicj błogosławieństwa Apostolskie
go w Panu*. Powtarzam y: najbliższy kon
gres powszechny pokoju - będzie w Rzymie 
za rok, następny będzie zapewne w Moskwie, 
nie powstydźm y się i nie stańm y się podo
bnymi ewangelicznym  pannom, które, idąc 
na* spotkanie i blubieńea, „zapomniały nalać 
oleju do lamp swoich". Tym obhiDieńccm 
jes t „Pokój między narodow y".,— iuźm jżjjna 
'spotkanie tego oblubieńca, ; j  m^z&pominając 
opatrzyć lamp naszycb.

Mikołaj Trzaska.

Z prasy rosyjskiej
Przy obmyślaniu sposobów wybrnięcia 

ze spraw y nowych wyborów do Rady P ań
stw a trafia „Świet* na sposób, odm ienny 
od proponowanych przez „Kijewlauina" 1 
„Z:emszczynę“, k tóry  polega właściwie na 
niestosowaniu żadnych sposobów.

«Pytanie, czy jost wogóle k n ecz .oSfi <nbmiśla- 
nia* jakichś sposobów. Przecitż i dawniej <obmjśl«li* 
i cwymyśliii*, sio trafili z deszczu pod rynrtę

cJesteśmy stanowczo przeciwni obmyślania spo
sobów, a to z przyczyn niotępijĄcyct.

zPo pierwszo, termin trzyletni nie jetl t - i  bar
dzo duży, uzoł-y warto byio wszczynać ź powodn nie
go długą, skomplitowaua i ze wszech miar .yzykowną 
historyę. Po drugie, Jakkolwiek muprz^jeniDio jest wi
dzieć *w JftaOzio 1'aóitwa polską ropictentacyę kraju 
Zachodnirgo zamiast rosyjskiej, o jeanak nie naieży 
zatomioac, że polacy w tej iosiytncyi prawodawczej 
nie grają decydującej roli, a tymczasowa ich obecność 
nie je ?4 tak barOzo niewygodna, ażeby d li  usunięcia 
ich trzeba było uciekać się do śrcdiów nadzwyczaj
nych. Po trzocie, śrrdki nadzwyczajno wskntek swej 
nielegalności mogą być na rękę polakom i wpłynąć 
w sposób niepożądany i na lładę Państwa prsy rozwa
żaniu w niej preiokta ziem ska, i na prscę kora -yi 
kon prcmisowejj a także i1 na ostatecznąJt_dt-Ljzyęt Du- 
my Państwowej*.

Szczególniej obawia się „Świet*, ażeby 
nie zmieniła czasem zdania Duma Państwo
w a pod wptywem narzekań połaków na nie
sprawiedliwość 1 ucisk. A wypowiadając 
się w ten sposób przeciwko stosowaniu ja- 
kiohkolwiekLśrodków, kończy „Swiet" w te 
słowa.

cl wreszcie — te cnadzwyczajno środki*. N« 
czem one mogą polegać? Kto zaręczy za ich powodze
nie? W ubiegłym rosn obmyślona środek nadzwyczaj
ny i, jak się ukazało, nie estagnął on celu. Gdzież, jest 
gwarancja, że niepowodzenie me powtórzy się i term?

cTrzeba iść prostą drogą, rezygnując ze wszel
kich sztuczek: dokonać wyborow na zasadzie cuwagi* 
do art. 12 istn iejącej ustawy Rady Państwa), a z dra 
gie.i strony postarać mę, ażeby prujekt ziemstw zachud- 
niih zustał uchwalony przez izby w postaci możliwej 
do przyjęcia. Ionngi. rozwiązania danej sprawy niema, 
a cwyoyślłć* jo — to daremna strata czasu*.

Ze zdziwieniem zauw ażam y że „Świet* 
pomimo swego zaślepienia reakcyjnego, tra 
fił jednakże na drogę, w danej sprawie 
z punktu widzenia trzeźwego rosyanlna naj
właściwszą.

„Gołos Moskwy" dokonał wspaniałego 
odkrycia „etnograficznego*.

cNaród chrlmrko-podlaski (!), jak i każdy inny 
naród, pogada swoją intougencyę, ale mteligencya ta 
posiada charakter soui* tylno właściwy, pon waż skła
da eię wyłącznio z klasy urzędniczej.

«W parafiach, szkołach, na pocztach i kolejach, 
w różnych h:urach i iustytucyack grnpuje się cała na
sza chełmskn-podlaska inteligencya. Należy tu żasuk- 
czyć, że cała t i  mteligeneya z i ochodzena Jest prze
ważnie demokratyczna.

<Zdaniom cbełuiskiej urzędniczej inteligencji 
należy się przysłucti* ać, jako zdan iw  bezpi średnieb 
reprezentantów chcłmsko-podlaskiego .udu, albowiem 
z małj mi tylko wyiąUwni każdy inteligentny cLcłmo- 
podlasiamn we, jeżeli mc ojca, to dziada wieś lamra*

Uatęp powyższy przytaczamy oczywi
ście dla hum orystyki, W iadomo prze. leż, 
że „narodu chełmsko-podlaskiegi* niema, 
a ta „urzędnicza in te ligencja" to nie są by
najmniej autochtoni, lecz w arstw a enwilown 
płynąca na powierzchni. Tak się bałamuci 
czytelnika rosyjskiego!

„Nowoje W rem ia" w dalszym ciągu 
przypisuje olbrzymie znaczenie polityczne 
zjazdowi sofijskiemu Podobno niemcy do
tychczas, ja k  chce „Now.je W rem ia", nie 
mogą się uspokoić, że się ten zjazd tak  
„wspaniale" odbył i starają się całą swoją 
złość wywrzeć na Kramarzu.

<Glówne Gskarźania, rzucano Kram arzowi,  spre- 
w a d z t ją  się do tego, że pozwolił  na nadmierne  wzm o
żenie się w pływów rosj jsk ich  La zji Ź4zie w Sofii / a 
jego  to sp raw ą  liczba delegatów rusyjsirieh na  p rzy 
szłych zja,:diich m a wzrosnąć do 65-ein, a  t j w z a s e m  
polakom przezńaczouo tylko 25 ftiojsr-., czeohem i Sło
wakom 22 miejsca, s l .w eńcom  fi, cnorwatom 10, sor- 
bom i bn lgaro i j  po 15 delegat? w.

<Tu ju ż  n.e neoslawizm — wola  c N en e  Froie 
P reese*—ale jaw ny panrusycyzm  przykry ty  fiknlt-atyw- 
nem uzn w iem języka rosy js l iego  za  międ f-ysłowiLÓski*.

«Te żalo w ie d tń jk ich  przyja iói słowian anstrync- 
kich demaokują ich najzupeli.  ej. Przyjac ie le  ci t. ue- 
rowali  necslawizm, dopóki odpowiadał  on ceiom ausiru- 
slawi7ma dopóki był on narzęd: iem rozczłonkowania 
państw a rosyjskiego nielylko na niezliczone p lem iona 
uiesłowiańskie,  alo naw et  podziału narodu  rosyjskiego 
na | t n y  autonomiczae cnarody*: wie lro rosyan ,  mało 
i Białorusinów. P rag n ę l i  om rozwOjU neoslawizmu 
właśnie w tym k ierunku .  Zeszłoroczne n a rad y  pe ie rs  
burskie i współczesne ni es u as ci w obozie neosTawpsiów 
dodawały  im nadziti'.

«Alo zjazd sofijski położył tem u wszysts iemu 
kres.  l» iwićdł on i rzodewszystkiem, żo neoslawizmu 
Dio można u tożsamiać z ansirotlawizmem*.

Bo też to nie jes t żaden neaslawizm — 
ten z Sofii, tylko czystej wody ps.nrusy- 
cyzm A więc tembe.rdziej nłe>;odcbna go 
utożsamiać ze wszelkim iDnym sDwizroem.

(J )•

t  życia prowincyi.
—)oc-(—

Łuck, 28-go lipca 1910 r.
Przepisy o pożyczkach melłoracyjttych.

M inisterstwo rolnictw a zatwierdziło
przepisy o wydawaniu przez gubernialny za
rząd ziemski w Żytomierzu pożyczek melio
racyjnych z funduszu" 200 tys. rb., na ten 
cel as\gaow anego.

lu b o  w stosunku do znacznego obsza
ru W ołynia (63,126 wiorst kw.) i m asy n ieu 
żytków, wymagających m elioracji, kwota 
p^wyzsza razi swą szczu; b śc ią , a nacto  
przepisy są dość uciążliwe i zawikłane, po
dajem y je  wszakże do publicznej wiadomo
ści, w tem  przypuozczeniu, iż może który z 
z;omian biurokratyczną form alistyka nie prze
straszony, zechce z przepisów tych korzy
stać.

A więc pożyczki będą udzielane poje
dynczym  właścicielom ziemskim i grom a
dom wiejskim na naotępujące mtliwracye:
1) roboty irrygaoyjue oraz mające ną celu 
umocowanie brzegów rzecznych, parowów i 
piasków lotnych; 2) zalesienie pewnych prze
strzeni; 3) zaprowadzenie sadów owocowych 
i cnmielniKów; 4) karczowanie zarośli i po
rządkowanie nieużytków  gwoli rozszerzenia 
pastw isk dla bydła; 5) urządzenie gospo
darstw  zagndow ycb .w m ajątkach pryw at 
tnych i na gruntach  nadziałowycb przy ko- 
masacyi rozgraniczenia; 6) na kupno narzę
dzi i przyborów do suszenia ziemiopłodów; 
7) na budowę śpichlerzy, obór, stajn i i su
szarni; 8) na budowę olejarni, serowni, mły- 
oów, perlaków i wogóle in sta lac ji do prze
robu produktów w lisnego go podardtwa; 
wreszcie 9) na kupno bydła zarodowego.

Pożyczek wydawać nie można: 1) na 
wzniesienie śpicblerzy i wogóle budynków 
gospodarczych poza obrębem  m ajątku dłu
żnika, np. w m iastach, na rynkach, w przy
staniach etc. 2) na kupno inw entarza d«j o 
bróbki i przygotowania roli poa różne plan
tac je , na kupno narzędzi do obcinm ia ro 
ślin, do ich okupywania, polewania lub le 
czcuia, ua furm anki, wozy, konie i wogóle 
artykuły, Kiół*© nie stanow iąc sU;łych i nie
rozerwalnych aacesoryćw, m elioracji, służą 
tylko do chwilowego użytku. Jednak moto
ry  wietrzne tudzież inne, potrzebne do po
dniesienia wody na pewien poziom w ce
lach irrygacyjnych mogą być zakwalifiko
wane do utrzy/nania pożyczki jeJyn ie  w po
rze sadzenia planlacyi i nie dłużej niż w 
ciągu la t dwóch od da<y rozpoczęcia robót.

Kto chce pożyczkę otrzym ać, winien 
przedstawić: 1 ) świadectwo zastawne („za- 
łogowojo świdietielstwo") m ajątku , służące
go rękojm ią pożyczki, lub inne odpowiednie 
zobowiązanie („zajomnoje cbiazatielslwo-j;
2) deLlaracyę zastawu podług formy, przez 
m inisterstw o rolnictw a pizyjętej; 3) kwutę 
potrzebną do intabulow ania na m ajątku, 
przeznaczonym na gw arancyę odpowiednie
go wpisu i do wykreślenia takowego; 4) 
certyfikat asekuracyjny budynków, d j  ta 
ksy danego m ajątku zaliczonych; 5) papiery 
procentowe, jeśli dłużnik chce nimi zabez 
pieczyć pożyczkę(V).

Po zaakceptowaniu podania o pożycz
kę, zarząd guber kom unikuje dłużnikowi: 
1J o wysokości pożyczki zależnie od sumy 
preliminowanych ulepszeń; 2) o kolei i po
rządku wykonania robót i o term inach wy
płacenia pożyczki zależnie od stopniowego 
postępu tych robót; 3) o wysokości i o spo
sobie udziału saruego dłużm ka w wydatkach 
na w ykonanie ulepszeń; 4) o term inie po
życzki; 5) czas, od atórego m ają s-ę razpo- 
c iąć  wypłaty rato we; 6) wysokość ra t rocz
nych i term in ich zapłaty.

Od wszystkich w ydanych pożyczek 
dłużnicy uiszczają za czas ubiegły procent 
i pewną odsetką na amortyzacyę zależnie 
od term inu pożyczki. O i pożyczek na u- 
gruntow anie brzegów rzecznych, parowów 
i piasków lotnych procent roczny wynosi 
2%, zaś r.a inne molioracye 4£. Pożyczka nie 
powiDna przewyższać 75^ zamterzońych ule
pszeń.

Pożyczki do 1,000 rb. m ogą być wyda
wane na zwykłe zobowiązania, bez sk łada
nia św iadectw  zastawnych. Dłużnik pow i
nien przedstawić jedynie dowód o posiada
niu g run tu  ornego wartości przewyższającej 
podług taksy norm alnej państwowogo banku 
sŁlacheckiego pięciobr <tną wysokość żąda
nej pożyczki. Zarząd gub. ściąga wówczas 
iDformtcye o zdolności płatniczej petenta i 
w razie zgody na pożyczkę, na je^o m ają
tek ruchom y areszt nakłada. Jedna osoba 
na proste zobowiązanie nie może dostać 
większej pożyczki nad l.Ouo r b , chociażby

na rozm aite molioracye. Najdłuższy term in 
pożyczek przyznawaaych na prosie z bo 
wiązania, nie powinien przewyższać la t sie 
dmiu.

Pożyczki dla grom ad wiejskich gw a
rantow ane są albo gruntem , należącym do 
grom ady, nie bcząc włościańskich nadzia
łów, albo uchwałą grom adzką z noręką soli
darną jednostek, do grom ady należących.

Sprawozdanie z pożyczek zarząd guber. 
nie później niż na 1-szy luty r. przysz. w i
nien złożyć do m inisterstw a, notabene rela- 
cya ma być jak  naj zcze.-ółowsza.

A W. R.

KROHłltt PROW ie§CVPHAUinr
— o -  -

(K pism  i od korespoiuie-nlów).

— Kupno koni. Prezes kawaleryjskiej 
Komisyi rem ontowej kijowskiego okręgu 
pułkownik Rutkowski ogłasza, iż w r. b. 
kupno koni na potrzeoy arm ii odbywać się 
będz e w punktach i term inach następują
cych:

W Kijowie: od 31-go lipca włącznie do 
3-go sierpnia, w Kazimirówce 5 go sierpnia, 
w Skwirze 6 -go i 7-g; sierpnia, w Berdyczo
wie 9 go i 10 go sierpn a, w Równem 12 i 
13 go sierpnia, w Łucku 14 i 15 sierpnia, 
we Włodzimierzu W ołyńskim  17, 18 i 19 go 
sierpnia, w Starokonstantynowm  21 i 22 go 
sierpnia, w Pioslcrowie 24 i 25 go sierpnia, 
w Dimajowcach 27 go sierpnia, w Kamień
cu Podolskim 23 i 29 sierpnia, w Jasirebiń- 
cach 31-go sierpn a, w H um aniu 1, 2 i 3-go 
wrześ ia, w Wiunicy 5, 6 i 7 go września, 
w Mironówce 9 i 10 go września, w B:aiej 
Cerkwi 11, 12, 13, l-ł i 15-go września.

W arunki przyjęcia koni—zwykłe.
A. W. ft

W s c i t l e  f i k f a  M o M i m o .
Od ks ksnonika Szeptyckiego, proboszcz* fastowskiego, 
oiizymujemy w sprawie bauowy kościoła w Fastowis 
następująco pismo, na któro zwracamy szczególniejszą 

u-łegę naszycb czyielnikó.v.

Szanowna Reaakcyo!
W p czytnym „Dzienniku Kijowskim* 

uprzejmie proszę o umieszczanie poniżej na- 
stępującej korespondencyi:

„W obec częstych zapytyw ań już to li- 
stownycD, już ustnych, kiedy odbędzie się 
poświęcenie i otwarcie nowego kości jła w 
Fastowie, niżej podpisany, m am  zaszczyt 
podać do wiadomości szerszego ogołu w tej 
eprawie co następuje:

Gala historya budowy Kościoła w F a
stowie, przynajmniej dla mnie, nadzwyczaj 
uciążliwa jest i przykra. Przedewszystkiem  
zazuaozyć tu  muszę, że parafia fastowska, 
oprócz paru dzierżawców m ajątków M. hr. 
Branickiej, nie m a ani jednego obywatela- 
kaioliea, lud zaś— to przeważnie wygnańcy 
z ojcowskich wiejskicn sadyb po sm utnym  
63 roku — lua ten bardzo ubogi umysłowo, 
m aieryalnie i moraime, nienawykły do ja 
kiejkolwiek ofiarności i poczuc a obowiązku. 
Wobec tego nie może być i mowy o jakichś 
poważniejszych zapisach lub zobowiązaniach, 
jaz to, widzimy i słyszymy, działo s 'ę  i dzie
je po innych parafiach.

Ta rozpaczliwa pozycya kdejszej para
fii znalazła godne czci i poszanowania współ- 
csucia wśród m niejszych i większych oby
wateli naszego i nie naszego kraju  Dzięki 
ich ofiarności — mniejsze i większe datki 
posypały się, co dało nam możność popro
wadzić budowę dobrze: wznieść m uiy, n a 
kryć je dachem  i nazewnątrz kościół wy
kończyć zupełnie. Zrobiło s 'ę  też I nie jed
no wewnątrz, jako to: sklepieniu, tynki, ^ip- 
saturę, ale to, niestety, na kredyt lub za 
pożycz >ne pieniądze. Ponieważ zaś osmlnie- 
mi czasy ofiarność prawie ustała, a na miej
scowy lud rozliczać niepodotmit, więc o do
kończeniu kościoła, a tem  sam em  i o po
święceniu jego w roku bieżącym nio może
m y naw et myśleć. Odkładamy z konieczno
ści tę uroczystość do roku, da Bóg, przy
szłego, o ilo naturalnie należności będą ure
gulowane i będziemy mieli za c i  pozostałe 
roboty dokończyć.

W ierzym y święcie, że szlachetne oby
watelstwo nasze, które dało możność rozpo
cząć to wiekopuinhe dzieło, nie odmówi też 
nam swej pomocy i przy końcu.

Z szacunkiem  i poważaniem 
Ks. Szeptycki, 

proboszcz i dziekan fastowski, 
Fastów, 30/VII HT.O r.

P, S. Niedługo lista ofiarodawców bę
dzie podana w „Dzienniku Kijowskim.

u n n a n n i H  jm p

J a ł o w a  p o l i t y k a .
— oo—

Polomika między Eug. ks. Trubecko- 
jem  a „RosSjją* trw a w dalszym  ciągu. 
Przypuszczamy jednak, że po ostatniom  w y
stąpieniu „Rossijf* szanowny profesor przer
wie ten jałowy epór o politykę polską w 
Rosyi. Przerwie — bo u ltim a  ratio  półurzę- 
do^ego  przeciwn ka polega, ja k  zwykle, n a  
ordynarnych wym yślaniach, k tóre najspo
kojniejszego człowieka, wdającego się nie
bacznie w polityczęe rozmowy z tego ro 
dzaju osobnikami, może w ytrącić z równo
wagi.

„Rossija" nazywa poważnego profesora 
lekkomyślnym rfzieńnikarzem, sentym ental
nym  gim nazyastą, uchnak teryzow anym  na 
dorosbgo poblicysNę i t. d.

Nie zamierzamy tu k *7 Trnbeckoja bro
nić, bo niewątpliwie potrafi on to sam  zro
bić, zaznaczamy ta  tylko, db czego prowa
dzi polemika z płatnym i pismakami.

A zresztą, ozy p ldoLna w sprawie pol
skiej zńaltżć takie argum enty, które na nich 
m ogłyby zrobić jakieś wrażenie. Pip swo
je-, a czort swoje — mówi m łoruskie przy 
słowie.

„Lekkomyślny dziennikarz m oskiew
s k i— pisie „Rossija" — przypomina nam, że 
pomijamy rzecz najgłówniejszą: niebezpie
czeństwo niem ieckie d la  Folski. A is w la- 
kim ra z i ', kto kom u powinien ustąpić: pu- 
lacy rosyatiom, czy r.-Byanlo p- lakom?

„Poglądy p laków są zupełnie wyraźne: 
dowodzą oni nam , że Rosyi zagraża niebez
pieczeństwo z Zachodu 1 że zabezpieczyć 
Rosyę przed tem  niebezpieczeństwem może 
tylko odbudowana Polska. A pierwszym

kro liem  do jej odbudowania powinna być 
autonom ia nadw iślańskich gubern  i. S tra 
szenie nawalą germ ańską n iezcęine  jest 
dla polaków dla uzyskania n epodleglości
0  tćm , co będzie potem, polacy nic myślą 
tylko m arzą, a m arzenia ich są niezwykle 
różo we.

„Ale jeżeli usłuchać niedoro łych poli
tyków z „Mosk. Jeżeniedielnika" i uznać te 
pretensye polaków za pożytecznie z rosyj
skiego narodowego punktu widzenia, tedy 
trzeba być pizygotowsnym  i na uwzględnie
nie żądań innych obcoplemieńcó w. F.nland- 
czycy mówią nam, że mogą żyć w zgodzie 
z Rosyą tylko wtedy, kiedy przyznamy im 
prawo odrębnego państw a, związanego z ce
sarstw em  unią osobisią. w innym razie za
wrą sojusz ze Szwecyą lub Niemcami. Ta- 
tarzy rosyjscy m ogliby z takiem  samem 
prawem zagrażać 30juszera z Turcyą, burya- 
ci--sojuszem  z Chinami, mołdawiariie—soju
szem z Rumunią, korejczycy — sojuszem z 
Japonią. A wcalug myśli Eug. ks. Trubec- 
koja po winu śiny wszystkich ich „przyjąć 
z zainteresowaniem  do naszej sprawy", t;. 
znaczy rosy jm ą politykę państw ową poka
wałkować, składając in teresy  rosyjskich 
dwóch trzecich ogółu ludności cesarstw a w 
ofierze przeróżnym intere.som obooplemien- 
nej jednej trz-ciej ludności.

„Pomijamy kwestyę, skąd zagraża Ro
syi niebezpieczeństwo,jakkolw iek tę sprawę 

przeciwko rmm pismo m oskiew
skie. Jeżeli Rosya jest silna i niepodziel
ne—z żadnej strony nie będą jej zagrażały 
żadne niebezp'e:zef.stwa. Jeżeli zaś Rosya 
oędzie słaba, będą one g r ziły jej zewsząd. 
Ale m y sądzimy, że przyznać obcoplemień 
com prawo politycznego szautatu  z cesar
stw em —byłoby niemądrze i nie po rosyjsku,
1 ze z takim  bagażem państwowym nic ro 
syjskDgo, ani słowiańskiego się nie dokona. 
Ro3yjsko-polskipgo cesarstwa nie było, nie
ma i być nie może, tak  samo jak  nie może 
być ani rosyjsko-tatarskiego, ani rosyjsko- 
finlandzkiogo cesarstwa*.

Myśl „państwowa" panów z „Rossiji'' 
krąży, jak w obłędzie około jednego punktu: 
nie można składać w ofierze „mniejszości" 
interesów „większości*. Ten argum ent w 
walce z ideą autonom iczną je s t  oczywiście 
najwdzięczniejszy „Rostśija* nie zważa na 
to, że prof. T¥ubeckoj właśnie interes Rosyi 
miał na względzie, występując, jako rzecz
nik unorm ow ania stosunków z Polską. Dla 
„Rossib" oień wolności jakiegokolw iek na 
rodu niercsyjskiego je s t ciosem wymie
rzonym „narodowi" rosyjskir-mu...

A przecież wiadomo doskoniue, że te 
rzekome interesy „większości" sprowadzają 
się do interesów garstk i „kułtunregerów *

:rosyjskich w Królestwie i gdeibiuatiej...
I wiadomo także, iż publicyści z „Fos- 

siji* za to właśnie pobierają gażę, ażeby po
laków utrzym yw ać na „właściwem" s tano 
w isku—na równi z buryatam i, tataram i, ko- 
rejczykam l (?) 1 1  d,

Więc poco się z nimi wdawać w jało
we dyskursy o polakaoft i: Polsce?

St. J-

K o c h a m  o l ę !

Jcaen ze szwedzkicn lingwieiów pracuie nad cis- 
iawem  dziolem: ma to być zostawienia oświadczeń mi
łosnych wszystkich ludów, znajdujących się na knli 
ziemjkiej! Ktecz nio tak łatwa jośli się -waży, zo na 
kuli ziemskiej istnieje przeszło tysiąc lęzyzów, w któ
rych to ckoeham ciii* bywa szeptano, w,krzykiwane 
i wymawiane z jękiom loles:iym lub swawolnym 
uśmiechem. Chińczyk naprz. szepce (Jo ugi m , armeń- 
czyk wypowiada swoją miłość do ukuchanej w słowach 
S t sii'L-m as hez, arab zadawala się krótk.em Nehab- 
bek, tnrek wzdycha Sid i seveiorum , indyjczyk Main 
sym ka pisar karim. Najciekawszem jest jodoak 
cświadczaoie greolandczyka, do wypowiedzenia którego 
potrzeba sporo czisn; brzmi ono: Unifyraeerndlain- 
alerfironajunguarrigiijak! Europejczyk prędzej *;ę 
ożeni i rozwiedzie, zanim zdoła to wypowiedzieć; mło
dy amant, który iłr.ialby szepnąć to w salonie w ćóżó- 
we mzkó nkcciianej, dosńłby na pewno parali
żu języka, a ukochani., conajmaioj zawrotu gło*vy.

Bez maski.
Chełmszfrsyzaa gw ałKOffnie przygotow u

je się do przyszłej szczęśliwości — guber- 
nialiiej.

Był.r skraw kiem  podejrzanej m arki 
„Prywiślinia"; obecnie m a otrzymać godność 
coiilonej od gwałtów i uci&ku guberni...

A więc, jak młoda oblubienica — oczy
szcza się, piękni i v?ystreja.

Szkółki, gdzie jak ie  tam były— „ wyko
rzeniono"; towarzystwa rolnicze (. począw
szy od włoćawskiego), także s^ę wykorzc 
nlają; a ojcowie muryawici z m iasta Łodzi 
szyKują już podobno specyfdną misyę do 
nawracania katolików na przyszłych... nie- 
polaków.

Słowem, jak w bajce, w które} rze zy- 
wislość m a wszystkie cechy przebajecznej 
bajk i.. Jak  w bijce, w której B ab aJa^a  
odegrywa rolę poczciwej wióżki, dobre 
i m ą d r e  duchy otrzym ują nom inację  (...„pro- 
izwodstwo1') na szkodników^ zapuszczone 
i niekultyw ow aae pola przeznaczone są na 
rodzenie „jedynie zdroWego“ pokarmu, św ię
tej pamięci ksiądz Staszyc odznaczony je s t  
pomnikiem, jako „diejstw itieluyj stackij so- 
wietuik", a hr, Bobriuskij pracuje na ty tu ł— 
najsprawiedliwszegJ słowianina X X  stulecia...

Przypom ina się cyrk... 1
Wychodzi jedeu taki pan i rozDija g a r

nek, porem rozbija co innego, następnie wy
m iata p rz e d m io ty  najpotrzebniej-tze, następ
nie tłucze jak ieś nowe naczynia już ua gło
wie ludzkiej...

Aż wreszcie zwraca się do publiczno
ści, mówią :

— Ja  zrobię jeszcze gm zej!...
I je s t  dumny...

C z a rn y  I « | 0« 0 f 6 
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U#l« 1 (1 4 ) P .o t r a  Ap. w Okowa b. 
Jutro 2 (13) N. M. P. Aoielikiej. 

i i SSfcńl f » J I .  4  M. 43
ZtchM  vijń&a |«d*, 7 u .  27. 
Dlacućć la li fc« 5. 14 i>, 44.

— Z Towarzystwa dob. oczynności. lh e- 
zes zarządu zawiadamia, iż p^s edzm ie za
rządu Towarzy.sfwa odbę-lde się dniu 3-go 
sierpnia, to jest we w torek o godzinie &-ej 
wieczorem.

— W sprawie sokcyi gorzutanej. D. 27 
iipaa, jak t > podawaliśmy w swoim czasie, 
w m ieszkaniu <rez sa kijowskiego T-wa ro l
niczego, p. J  Dawydowa, odbyłi się zebra
nie komisyi, powoła ej do nrganizacyi sek- 
cyi gorzolanej przy T-wie. Brali w niej u- 
dział pp. Dawydow, H m icki, Presnuchm , 
Kazimierz i Zygm unt Chojecoy, fi. Rosci- 
szewski oraz dalfcgat podolskiego T-wa ro l
niczego, p. K. Roszkowski. 8 iu innych człon
ków, zaproszonych do komisyi prjjez zarzą i 
T-wa, nie stawiło s ę.

Po wymianie zdań zebranie uchwaluo 
zacząć pracę organizacyjną od zebrania ma- 
teryałów statystycznycbj dotyczących g  rzel- 
nictwa w gub. kijowskiej. W tym  c lu p o 
stanowiono pzosić p. Molskiego o zebranie 
danych o produkcyi i konm m cyi spirytusu 
w Kijow8Zczyźoie. Następnie uznano za ko
nieczne zapoznać »ię z organizacją analo
gicznych in sty tu c ji w W arszawie, Rydze, 
Libawie i Charkowie, wreszcie postanowiono, 
zebrawszy wszystkie te dane, przedstawić na 
ogólnem zebraniu kom isyi organizacyjnej 
m cirorypł, który po ostateczńera zredagow a
niu pajdzie na walne zgromadzenie go- 
rzelników w październiku, w ozas.e zjazdu 
na licytacyę doroczną spirytusu. Pracę tę 
powierzono pp Roszkowskiemu, Presno- 
chinowi i Moiskiernu.

Na tem  skończyły się jnarady komisyi. 
Następne jej zebranie odbędzie się w poło
wie p&ździernika r. b.

— Ruch przedwyborczy. Porozumienie 
dwóch prawicowych stronniccw w cyrkule 
łybedzkim —p. Sawenkl i radnego obecne; 
rady miejskiej, Jozefiego, można uważać ra  
fak t dokonany Nastąpiło ono na zebraniu 
wyborców tego cyrkułu, k tóre odbyło się 
we czwai tek d. 29 z. m. w klubie nacyoua- 
listów. Ponieważ zyazi nie m ają prawa 
udziału w wyborach m iejskich, cała akcya 
nacjonalistów  skierowana je3t przeciw pola
kom. Stąd basło, pod którem  zaw arto przy
mierze: nie wpuścić żadoego polaka od cy r
kułu łybedzkiego do rady  m iejskiej.

— Ehrlich „606*. W  pism ach kijow
skich już przed kilku dalami- pojawiły eię 
pogłoski u św ietnych jakoby  wynikach t t j -  
sowania w Kijowie preparatu  prof. Ehrlicha. 
Są to jednakże na razie wiadomości supeł- 
aie nieścisłe.

Zasięgnąwszy inform acji, ze źródła d o 
wiedzieliśmy się, co następuje. Dotychczas 
wstrzykiwanie preparatu „606* nie uało je 
szcze rezultatów lep -zyct, niż wstrzykiwanie 
rtęci przy kczen iu  przym iotu Dowodem 
ukoliczność następująca. U jednego z cho- 
rweh po 9 dniach od* zastosowania preparatu  
„506“ wysypka (roseola) nie ustąpił?:; co się 
tyczy krwi, to na piąty dzień po wzięciu jej 
u pierwszej seryi (4) chorych re a k c ja  W as- 
serm ana d a łi wyniki pozytywne, to znaczy, 
że przymiot jeszcze nie ustąpił 

; Co sic tyczy drujgof seryi chorych, 
którym  w strzyknięto preparat, to ta absolu
tnie żadnych danycn jeszcze- nie dała.

N aturalnie nie prz&sąiza to przyszłości 
preparatu. N a  razie jednak nie należy snuć 
zbyt pochopnyćii w niostćw .

— Ze spraw kolejowych. Wczoraj po
wrócili 7, Odesy wyżsi urzędnicy zarządu ko
lei P o l,Z a c h , którzy towarzyszyli naczelni
kowi głównego zarządu kolejowego, D Ko- 
zyriewowi.

Z rozmowy naszr-gi współpracownika 
z jednym  z nieb, inżynierem  G. Niewieży- 
nem, dowiadujem y się, że pogłoski wynikłe 
w związku z przyjazdem  p. Kozyriewa, o do
mniemanym podziale kolei Poł -Zach. pa 
dwie części z samodzielnymi zarządam i w 
Kijuwie- i O.iesie — są zupełnie nieuzasa
dnione.

W  rzeczywistości, celem przyjazdu p. 
Kozyriewa była, oprócz chęci osobistego 
obejrzenia kolei Poł.-Zach., — kunieczność 
bliższego rozpatrzenia i otrzym ania deta
licznych inform acji na miejscu o projekuach 
wi.Tkieh na kolejach, przew idyw anych w 
blizkiej przyszłości

W Kijawie ma być rozpoczęta wkrótce 
.budowa nowego gm achu dw orca kolejowego, 
i pizebudowŁ Istniejących budowli i torów, 
na co przeznaczono okoio 3 mdloDÓw rubli. 
Ma być również zbudowana linia kolejowa 
dla połączm ia sta--yi towarowej z portem . 
Jak  wiadomo, wypracowano kilka waryan- 
tów pr.,jektu tej linii, w tej liczbie projekt 
z drugim  mostem przez Dniepr. Otóż w' ce
lu w yjaśnieiia , czy nie można będzie obejść 
się bez budowania m ostu i w zależności od 
tego—jak i z resaty projektów byłby najod
powiedniejszy,— p* Kozyrlew wglądał m iej
sce, upatrzone na drugi m ost i obydwie k i
jowskie s ta c je  towarowe.

W Odesie zaś w roku przyszłym m ąją 
się rozpocząć roboty przy rozszerzaniu sta- 
cyi towarowej i p^ebudow ie portu.

Oto są sprawy, które sprowadziły, zda
niem p. Niewieżyna, p. Kozyriewa na koleje 
PM -Zachodnie.

— Z ziemstwa. Kijowski gubern ia lry  
zarząd ziemski postanowił stosownie do u- 
chwały kom itetu ziemskiego otworzyć 5 
ziemskich s ta c ji meteorologicznych na po
lach pokazowych w pow. radom yskim , wa- 
sylkowskim, zwinozródzkim i hum ańskim . 
Kierownictwo badaniam i powierzono m iej
scowym agronomom ziemskim.

— W sprawie zrujnowania Kreśzcratyku
Grono mieszkańców kijowskich złożyło w 
swoim czasie gubernatorow i skargę pa zu
pełne zrujnowanie Kreszczatyku z powodu 
fODót kanalizacyjnych i na zawieszenie na nim  
ruchu tram wajowego. W czoraj gubernator 
kijowski zainterpelował w tej sprawne p. u. 
prezydenta m iasta, d-ra Borezaka.

— Konsul brazylijski w Kjowia. Bewi 
obecnie w Kijowf« p A rtur Hass, konsul 
rosyjski w Bellu Horisonte w Brazylii, k tó 
ry przyjechał tu  głównie w celu zawiązania 
bezpośrednich stosunków hm dlow ych m ię
dzy R is ją  a Brazylią.

— Niczałatwśenie formalności. Okazuj a 
się obecnie, i i  szereg m.jważniejszyrb u- 
chwał w sprawie pr/ebrukow ania m iasta zos- 
tbł powzięty prz-z kom isję  brukową na nie
prawomocnych zebraniach jej. Ustawa mićjpka 
wym aga dla prawomocności uchwał bóec- 
ności przynajm niej Tl3 części wszystkich 
członków konrsy ł, na całym zaś szeregu joj 
posiedzeń byłe o i 6— 13 radnych. JWinlsyd 
s iła d a  się z 00 cs*.
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— Walka z c ta lara . Komitet gnbernicl- 
fiy ziemski uchwal:i w m ju  r. b. * nieść do 
lm nistr* spruw wew nętrznych podanie o 
wyasygn wanie na walkę z ch 'Ig rą  i inne- 
mi ep.deimami w gubernii kijowsGoj 50 typ. 
rh. M inistcrynni obcięło lę eu.n■ do 10 ty ;, 
ii >k bieżący szczególnie jest ciężki ze wzglę
du nu sz^rz^n e s !ę rozmaitych cherób za 
kaźriych, g 'ó .\n ie  tyfusu plam stego i chc- 
)‘1% , które w obecnej chwili opanowały: ty 
fus w 7 powiatach 25 miejscowości; choUra 
y/e w szystkich 12 powiatach, w 54 okręgach 
lekarsttich przeszło 200 miejscowości; w cią 
gu  grasow ania tej ostatniej od d. 7 mają 
do 23 iipca zachorowało 1.651 osób, czyli 
więcej, niż ogółom w ciągu ostatnich 3 opi- 
demu, wreszcie epidemiczny pers >nd leknr- 
s:ti wzrost do 80 osób. W ooec tego guber 
nato r Kijowski wyst.si/>val do m in.stra  spr. 
wewnętrznych prośbę o pozwolenie na przy
wrócenie asygnowanego priez  komiCet ziem
ski kredytu .

-  Cholera. Wczoraj do szpitala Ale
ksandr .wskiego przywieziono z objawami 
cholory 18 osób. U prz^wiezicr-yrh ao szpi
tala  dawniej zapomocą analizy bakteryom- 
gicznei ustanowiono fak t zasłabnięć a na cuo- 
lerę w 3 wypadkach. Nie zmart w szpitalu 
Aleksandrowskim  nikt.

Do szpitala K ryiowskieg ) przywieziono 
wśród objawów cholery 3 osoby, stwierdzo
no za pomocą ffhal zy tho le ię  w 10 wypad 
kacb, pozostaje 28 osób.

Ogółem dotyenczas stwierdzono wi po
mocą analizy b ik tcry ilog lczaej cholerę u 10. C 
osób, zmarło z nich 423.

— W obec sz rżenia rię ch lery w m 
Biał-g Cerkwi, zarząd z ienuki postanów 1 
pokrywać koszty utrzym ania personelu le
karskiego oraz leczenia chorych w baraku 
choleryoznvm przy szpitalu żydowskim, po
wierzając zarząd baraku iekąrzowi ziem skie
m u, ogłosić drukiem  przepisy, olowiąriuiąre 
w czasie cholery oraz zorguniziwaó śruditi 
do przewożenia chorych po mieście.

OSOBISTE
— Przyjechał s£gub. podolskiej do m ia

s ta  i stanął w hotelu „Contineptal* członek 
Rady Państw a hr. Orłowski.

— Przybył z K im ieńca Podolskiego i 
r taną ł w ^ tir a u d  Hotelu" wieegobernator po
dolski hr. A. Iguatjew .

— ZABÓJSTWO W,BÓJCE. OuogJaj w nony 
na Padole przyszło do sr.-vawrgo stan i i  między kilku 
ńodih miele nywi majstrami. Dwaj traci* Worsulenko, 
MaU,ohvW i Wostruchin powrocU. do domu. To dro
dze brncia zaot.ęli się kRc i ,  4wreKcioJ.rruoih się na 
sieMo z pięściami. Mułach)* a a n ą ł p i słom o star- 
s.eąo Worsulanki, Wcstmcbin -młodszego. W rezul
tacie Wostruchin poranił starszego Worsuicnkę, a M 
łacbows przebd nuzom. • Maiacbow po paru minuUch 
zakończył żyaio, Wostrucbin zaś zc iił lo r siadu. Na
zajutrz ra ru ^z ib ó jcę  e ujęto *010 wydzi łu śledczego, 
dokąd s.ia i-hoiał się ndad.

Zororoo-rany N Mnłacbow jest mężem lej Ma- 
łacbowoi, krś.a w swoim czasie lijła pociągu ętą do 
odpowiedzialności sądowej za ukrywanie morderców 
rodziny Ostrowski h

— PO PIJANEMU W aomn Nr 3S przy ulicy 
Wozdwiżeńskiój powiesił się szewc Koadra.-zewie)". 
/..uważouo 10 wszakze 1 ldołano go uratować. E. mó
wi, że wieszaj je. się, był pijany, a pozatem mc nio pa
lnięta.

— KRADZIEŻE Z mieszkania sekretarza sądc 
wojskowo-jkręgowego L Komendantów* (Lwowska 4ż) 
zrabowanojrzeczy wartości 25u rb.

Przy zaułku Ołuo czycj-im okudzmoo przez 
otwarte ckno mieszkanie W. Wjco.zębskiego.

Zjipomócą wń-mania niomffti złodzieje d'.stali 
się do mieszkania fi. Z ugoreuko (ul. Konstantynowska 
Nr 31) r zabrali rzo’zy wartoś-iowych 111 sumę około 
jlUOO b

— NIEUDANA KRADZIEŻ Na cmontarzu 
kstibckiin zatrzymań. jdaina^M uriwskiego, ,ihcy.ogo 
okraść jeden z poran ków.

— GRABIEŻ Wczoraj wieczorem trz^ b  nie 
znanych złoczyńców napad’o na idąfifiCo ulicą Woznie- 
t  ebsiki zjazd ił Koroia. lUbusio zajęli z K. kostyum, 
zabrali sakiewkę z pieniędzmi 1 paszpon, który zostar 
przez nieb po-wany na tuwałki, . zu.egh.

— N U Ż O W NIC T W O. i ;  W c 7, o r a j rano fna górce 
Włodzimierskiej znaleziono przekupkę K anuw ą, nu
rzającą Się we krwi. Wezwane «Pogotowir» "opatrzy 
l o W e d r u g  słów Iwsuowoj poranił ją  nożom jeden 
je j znajomy z którym szl» z ubcy Aleksandrowskiej na 
górkę Włodzimierską. Przekupka _byłu w_ stamo nie
trzeźwym.

— JESZCZE WÓ.PADEK Z POCIĄGIEM. Przed 
kilkoma dniami, jaatśm y ju t ponawali, zepsuła się lo
komotywa w pociągu uczniowssim Nr. 38, zdążającym 
z Boridl«nki do Kijowa; onrgdaj w tyrnzo pociągu w 
pobliżu Syrifctpszjna pękła rura Łamuloa a u tom styczno 
go, co wywołał > opóźnienie' pociągujrojilS minot.

KRONIKA POLSKA.
-r—. „Grunwald1 nad oceandm Wielkim.

W Los Angdlo3, w K h fjru ii, rodacy nas. 
obchodzili również gorąco rocznicę ‘Gruu 
waldu.

Najpierw, odbył się st&raniern Kgo- 
<infe połączonych tutejszych iW srz y s tw  
p o ic ie  h i  UtewsKjcłi; dalej, wzięli w nim 
ud z ał HHjtyf ko polaoy i litw n i, ale. i am ery
kanie i ijrtandczyoy, uc estniczyl w nim 
i katolicki błskup ainerykańskt, ks. Conaty, 
jeden  z  najw ybitniejszych mężów p-lity- 
oznych dalekiego Z ichoJu , J. Scott, wygło
sił na nim  płomienną mowę, i wszystko 
odbym się tak serdecznie i pięknie.

Obchód rozpoczął s 'ę  uapiżcńdw em . 
Potem  udali się wszyscy do wielkiej sali 
„Templ9 Audttorium**, ozdobionej polskiemi 
i ameiykańsKiemi chorągwiami, ądzie prze
mawiali pp.: W. F. Miller, ks O^giniściak, 
Cylkowski, JLuben i Makowski.

Ale najbardziej porwał wszystkich w iel
ki polityk i wielki mówca, J. Scott. M ó^ił 
ini d jy  Innem^:

„Ani kropla krwi pclskiej mych ?y* 
łach nie krąży, a jednak czuj^ całą podoio- 
słość rocznicy dzisiejszej, a jednak serce 
moje bije dziś z wami jednem  tętnem. N.e 
m am  kronli krwi polskiej w żyłach, ale po
chodzę z lrlandyi. pochodzę z tej rasy, co 
uraib wiekami broaić swej narodowości 
i wiary, a która raeini ustam i hi łd wam 
dsisiaj skłnda i pokłoD. Cisza o was dzisiaj 
na śmiecie, ale co w  tej ciszy do n asd o ch t- 
dzi, wszystko świadczy o wa«ztj sile, w y
trwałości, wysoki»j kulturze i wysokich 
ideał tch. Jdało o mas słyszymy, a jednak 
starczyło irdnego waszego p feo len it, aby 
nam  błysnąć w oczy takiir, R.enkiewiczem, 
Modrzejewską i Paderewsidm! '.

Po mowach, chór i orkiestra z polskiej 
pśrufii św. Cscylu wykon^iy „Rotę1' Maryi 
Konopnickiej z mrizyką układu polako-ame- 
rykań^kieg) kompozytora i zasłużonego 
organizatora towarzystw  śpiewackich, prof. 
A .M ałka.

— Wyjaśnienie Ze wżąlęóa n* to, ż.e niektórzy 
gub nmtorowie wm zytnują uiibwnJy sędziów gminnych, 
tyczące zamknięcia karczem i sbEgów monopoiowycb 
v.^ wsiach, mini-torslwo spriw v.i;wnęti-7,nycl; wyjaśniło, 
żo u bwały podobna, o ile nie zn jazie się ku temu 
irzeszkód, powinny hvć bez-eł^czme zatificrdzanc 
w gienicach istuieją'ycb przepisów.

— 0 powstaniu polakiem w r. 1863 W Wilnie 
st muzeum Murawjewslciiu genon l /yrłją.ułiez opra- 
co-u je dzieło o powstaniu poiskiem w r. 1863. P. «e- 
n rsł w.aać doklaanio studiuje ws.?elkie ma ciyały, 
riot.T^zące togo iu hu, bi w Mińsku otrzymano ro pn- 
rząAzeuirą ażdby wszelkie akta 0. powialfwyeli nacz 1 
niaów wo.eunych gub mińskiej w epoce r. 1^63 hyiy 
odosiari do muzeum Murawjewskipgo do Wilna i win 
oddane do rozporządził i a -lenorała Żyrkiowicza.

— Upominek dia roinków-pątnlków. Z inieyaty 
wy Wydziału Coniraliogo Kółek U Inczy h, pątnikom 
przybywającym na olposty do Częstochowy, klfirzy 
zwiodzają isto eią in tamże mn/cam r >!n czo wzorową 
zngrodę v, łościaóoką, poletka doświadczalna i okażą 
». interesowanie sprawami roinemi — lozdawant bęl-ie 
bezpłatnie Sp ira br iszura. z artykułami Gęści rclniezoj, 
B oszura zawiera d«ugi szereg treściwych pra •, omn- 
vyia ąoycb sprawcy najbardziej praktyczne, zbiór artyku 
łó v, mipisanyi b przez fachowców, ja s  pp : Btanisława 
Wuj, Arno o w sfTug 1, JM. Brzezińsitiego, A. Wieniaw
skiego i t. d

— W Prusach a w FUsyi. Pe-d tyiułem cRosyanie 
w P olsco  „Ostu. Zu’.“, omawia w dłuższym artykule 
politykę.r<.sy!s»ą w Erzilestwie Pohiciom w porówna- 
n u z taką sa;:ą polityką pruską w Księstwie Poznań 
siiem i dowodzi, źe pcUkom w zaberza rosyjskim jest 
znacznie koizei n'ż v  zaborze pruskim. Gićwnym ce- 
lam polityki r-ą.!u rosyjskiego, jest niedopuszczenie 
polaków do z cdnocznnii narodowego, przez hudzoa e 
nzdźoięiów  pomiędzy szlachtą a włosciaóst^em. 
'.V Prusach jest to rzoczą niemożliwą Co mę tyczy 
dzird idy efci nomicznej. to rząd rujnuje główLie pola 
kew przez pędzenie w granice Królestwa z całogo Ce
sarstw* żydów, którzy crły handel, 1 poczęści i prze
mysł zagarnęli w swoje reoe.

O F I A R Y .

W redakcyi «Dzionmka Kiiowssiogo* złożyli:
Na kościół św, Mlkiłafa: pp. Alarys i 1'eodor

Pruszyń C’\  zamiesi wieńca na grob ś. p. wuja Tadeu
szu pruszyń (kiego 10 rb. — X. P. 1 rb,

Na wp!sv dla studentów: p. Wł. Hulanicki, pa
mięci Jf li 10 rb.

Dla ubogich: p. Witold Jełowicki 3 rb 
D!a ubogiego Al. Sanockiego: p. A. W 3 rb.

Rfckcnstrukcya gabinetu * ęperskiego
1'ismo wiedeńskie „L>ef M orgen“ donesi, że 
w kołach wUjemmczonyi h mówią o mają- 
cej nastąpić r-konsłriikcyt gabinetu. Plany 
te ujawnią sio z t ka«;yi konltrencyi, jakie 
się odbędą w połowie bieżącego miesiąca 
między B:en. rlhem  a przywódcami stron
nictw. Ustąpić m ałby m inU ter Biliński, 0- 
raz ministrowie tC P  urzędów, które nio są 
obspdzcne przez parlam entarzystów, a więc 
m inister robót publicznych i ra-n istir  rolui- 
cty.a.

Klub saniODÓjców. W Norym beidze w y
kryło klub samobójców. Na ślad klubu n a 
prowadziły często zdarzające się samobójstwa 
żołnierzy. Onegdaj zastrzelił się podoficer, 
przed kilku dhiam f także podoficer. Z li tu, 
pozostawionego przez jednego z nich, okaza
ło się, że grono żołnierzy załogi Nurymbei."- 
g ', utworzyło związek przyjacielski. Człouko 
wie związku zobowiązali °łę, że każdy poło
ży kres swojemu życiu przsz mmobójstwo. 
W łaaza naoró>.no stara  się w yślediić pozo
stałych czomków związku samobójców.

Interwencya Fr. Józjfa. ,  Daily Tele- 
g rapn“ donosi, że w wiedeńskich kołach 
aobrze poinformowanych utrzym ują, iż ce
sarz Franciszek-Józef interweniował pomię
dzy W atykanem  a rządem hiszpańskim w 
3prawie pokojowego zakończenia zatargu.

Interw encya Frant iszka Józefa nastąni- 
ła podobno na skutek, prośby hiszpańskiej 
królowej wdowy K rystyny. Mówią, iż wpływ 
papieża w sprawie zaprzestania manifestacyi 
w San Sebastian i ton pojednawczy odpo
wiedzi kuryi rzymskiej należy zawdzięcaać 
interwoncyi cesarza Franc.sz ta Jozefa.

Eitspanżya amerykańska w Aryl. „New 
York Times* donosi o żałożudiu syndykatu  
itneryKańsk.ego z kapitałem  150,006,000 
dolarów, w c łu budjw y kolei w Turcyi a 
zyatyckiej i wyzyskania bogactw m ineral
nych doliny T y^ru  i E ufra tu .

Powstanie na Haiti. W Haiti przygoto
wuje się nowe powstanie z powodu nieza
dowolenia ludncścits rządów prezydenta Si
mona. Ludność się uzbroda. Podobno po
piera ruch rew olucyjny silna Kolonia n ie
miecka, która chco przeszkodzić powierzeniu 
przez prezydenta Simona budowy kolei syn
dykatowi am erykańskiem u.

Wynudzenia Loubsta. Były prezydent 
rzeczypoapol; tej francuskiej, p*. Lóubat, ba
wiący obecnie w Kopenhadze, gdzie praży- 
doje międzynarodowemu kongresowi hum a
nitarnem u, rozmawiając z dziennika-zami 
miejscowymi, poruszył szereg interesujących 
szczegółów. Przedewłizystkiem oświadczył, 
ża bynajmniej ule tęskm  za naczelną władzą 
i nio chciałby jej objąć po raz wtóry, bo łą
czyło się z r.ią wiele nieprzyjemności.— „Nie 
zfpomDę nig ly, mówił p. Loubet, bankietu 
merów francuskich; m udałem  wtedy uści- 
suąć ręgę dziesięcin tysiącom osób, tak  że 
plecy 1 ram ię bolały mnie przez uługi czas 
p ó ź n ił“. Były prezydent interesuje się ży
wo kwestyam i p lityczńemi i cieszy S'ę, ie  
nic nie zakłóca pokoju Europy. Z zajęciem 
też śledził obrady kongresu pokojowego w 
Sztokholmie, chociaż ma. pjw ne wątpliwości 
co do jego praktycznego znaczenia.

Wielkie nadzieje przywiązuje natom iast 
Loubet d<> koegresu kopenhaskiego. Z pro
gram u obrad jedną z najważniejszych jest 
kwestya opieki nad cudzoziemcami. Je s t to 
wprost Daibarzy ństwem, gdy cywil zowany 
kraj wydala zagranicę nieszczęśliwego, poz
bawionego ś ro iió w , cudzoziemca. W szyst
kie kraje kulturalne powinny raczej, w u- 
cżucin międzynarodowego braterstwu, popie
rać nawzajem swoich poddanych.

Na zapytanie, ozy sądzi, że cesarz W,i- 
helm Spotka się z prezydentem  republiki, 
nie chciał dać L >ubet wprost Odpowiedzi, 
zaznaczył tylko, że, zdaniom szerokich kół, 
spotkanie takie uyłoby nader pożądane. M ia
ło się ono odbyć już  przy otwarciu muzeum 
oceanograficznego w Monaco, lecz nie doszło 
wówozas do skutku.

2* Cieszyńskiego W hdom o, ż j  czesi 
wymogli już  spisyw anie protokółów sądo
wych w swym języku, używszy w Konkret
nym wypadku przewidzianego ustaw ą toku 
instanćyi. Niektóre pisma polsk-e podawały 
rozm aite projekty, jakby osiągnąć to samu 
dla języka polskiego. Nie potrzena projek
tów, be ustaw a jest wyrazua, ale trzeba 
choćby jednego pul-kiego adwokata, k tó re
mu chciałoby się wnieść zażalenie i przepro
wadzić je przez wszystkie instańcye. Są 
wpraw Jzle polscy adwokaci na Śląsku C e- 
szyńskiem, ale tak ego pomiędzy nimi jesz 
cze niema.

Czesi zyskali nową zdobycz. W  Pol
skiej Ostrawie w a być jeszcze w tym  roku 
utworzona starostw o z urzędowaniem  czts

k:em, z czeskim persofcolem urzęd iczym, 
Uowsianie wprawdzie równocześnie drugie 
■daroFtwo, na terytoryum  niewątpliwie poi- 
skiem, ide będzie ono—niemieckie w Bogu- 
minie. O starostw ie z urzędnikam i polaka 
mi nikt nawet me pomyślał. A język pol
ski je s t w Cieszyńskiem urzędowym mccą 
ustawy, której wykonywania nie chce się 
nam do ilnować.

O założeniu polskiego sekretaryatu  w 
Cieszynie nie słychać nic a uic.

Zjazd nauczycieli. Zjazd nauczycieli 
słowiańskich, który  miał się odbyć w Kra
kowie, odbędzie się w morawskiem m .ejstu 
kąpielowem Luhacowmach dnia 23 sierpnia, 
jako walno zgrom adzenie związku nauczy
cieli slow ańskich w Austryi. Z Galicyi zgł 1 
szono nastęoujące referaty: polaK Stanisław 
Nowas z Krakowa — o zaaaniach i celach 
zwiąiku pomiędzy nruczycielstwem; polak 
StamsUw Pał!;a z Bochni — o pragm atyi 
rłużbowej dla nauczyckli szkól ludowych; 
rusin Mu.ry«n Jakim ow sai ze Sianisławowa 
trzy referaty: o scbroniekach i sanatoryach 
dla nauczycieli, o tłow iaus ciem biurze ogło
szeń dla nauczycielstw a i .0. zniżkach kolejo
wych dla stanu nauczycielski*, go.

(Cd ko'renpond(;ntót3 w łasnych )

Zabiegi duchowioństwm prawosławnego.
W arsza.ra. — Duchowicńotwo prawo

sław ne gorliwie pop era wniosek utworzenia 
funduszu gruntow ego w celu wykupienia 
ziemi na Chełmszczyźoie z rąk  polskich i 
rozparctlow ania jej pomiędŁy włościan pra
wosławnych.

Rozporządzenie Szwarca

W ilno—Na mocy rozporządzenia Szwar
ca g im aazya żydowskie pozbawione zostały 
praw , przysługujących rządowym  średnim 
zakładom naukowym

Skasowanie wyroku.
Petersburg. — Sgnat skasow ał wyrok 

warszawskiej izby sądowej w sprawie 19 
członków P. P. S., z których jednego skaza
no na 2 lata twierdzy, 14 na osiedlenie i 4 
na ciężkie roboty.

Sprawa rożnlańska.
Petersburg. — Sanat odrzucił skargę 

kasauy^ną skazanych przez se^yę wyjazdową 
mińskiego sądu okręgowego w Mozyrzu na 
mocy artykułu 73 ł 74 kod. kam . Knobels- 
dorfa, Żółkowskiego, Kukszę, S am borsk ie 
go, B obrenkęd nwóch braci Urbańczyków.

Przed rozpoczęciem sprawy zebrało się 
w s«nacie wiela publiczności, wśród której 
oyli obecni przedstawiciele polskiej arysto- 
kracyi W szyscy byli przekonani, że spra
wa rozpatryw aną będzie przy urzwlach 0- 
twartych, jednakże prezes wydał rozporzą
dzanie zam kuięcia drzwi. Rozprawom przy
słuchiwał się jedynio episkop m iński Mi
chaił.

Odroczenie wykładów.
Petersburg. — Miejscowym komisyom 

sanitarno-wykonawczym  zostania przekazana 
do zdecydowania kw estya odroczenia rozpo
częcia wyKładów w zakładach naukowych.

Posiedzenia komisyi sanitarnej.
Petersourg. — Na posiedzeniu komisyi 

sanitarnej, na-zelnik m iasta Draczewskij, 
po wysłuchaniu utyskiw ań przedstawicieli 
partyi tak  zw. „starodumsklej* ł Głazano- 
wa. k tó rjy  twierdzili, że prasa, występując 
z krytyką przeds ębranych przef narząd 
miejski środków wałki z epidemią, tem  sa
mem utrudnia wszelką walkę,—ośw iadczył, 
że zarząd m iejslii bardzo mało przyc^ynii 
się do zniszczeni \ epidemii, co, jego  zda 
niem, spotkało się ze słuszną krytyką.

Wśród 'Zw!ątkowców.
J'etori tiuig — Główny zarząd związku 

ni rodu  rosyjsfiego wydalił kasyera, który 
odmówił wydań a  klnczów od kary . Zapa
dłe również postanowienie wyłaraaoia kasy, 
gdyż przypasiczają, że są w niej ukryte 
doKumenty, kom prom itująca byłego prezesa 
związku, D^browiaa.

Nuwe towarzystwo akcyjne.
Petersburg. — Kupiła! nowego towarzy

stw a akcyjnego, na własność którego prze
chodzi wydawana dotychczas p n e z  Suwo 
fiiia gazeta „Now. W rem ia", w'ynosi 4 mil. 
rubli. S ta tu t t>wurzyslwa, którego preze
sem dożywotnim ma być Buworin, zabrania 
sprzedawania akcyi żydom i obcokrajowcom 

Pow iadają i i  członkowie zw ią/ku nar. 
rosyjskiego Kr.bili Suworinowi propozjycyę 
sprzedania im pewnej ilości tfkoyi, pod tym  
jednak warunkiem , że do składu redakcyi 
wejdzie w skazany przez związkowców współ
redaktor. Kampanię, prowadzoną obce ue 
przez prasę czarnosecinną przeciwko „Now. 
W rem .“, tłómaozą właśnie tem, że Snworin 
propozycyę powyższą odrzneił.

Wyniki śledztwa.
Peter b u rg —Prowadzone obecnie śledz

two w spraw ie na'mżyć w oddziale g-isjio- 
darczym  m iaisterstw a kom unikacyi wykryło 
takie „sprawki**, wobec których biedną na
dużycia pociągniętych do odpowiedzialności 
intendentów. Wyszły na jaw sprawy, kom 
prom itujące cały szereg w yżs/ycb dygnita
rzy państwowych.

Aresztowanie anarchistów.

Petersburgi—Z Baenos-Ayleir dososza o 
aresztowaniu *2 anerehistów : r ^ y a n in a  R>- 
ttjanowa i Włocha Rienzo Podczas areszto
wania Romanów staw ił opór jfnlicyl i dał 
kilka strzałów z rewolweru. Z zabranyoh 
anarchistom  papierów widać, iż Hiteli oni 
zamiar wysadzić W powietrze tea tr miejski 
„Colon“ i planowali zamach na życie króla 
włoskiego W iktora Em anuela.

Obaj aresztow ali należą do międzyna
rodowego związku anarchistów.

S tarde .
Helsincfora.— W pobliżu m iasteczka Ino 

pomiędzy robotnikam i rosyjskim i i finlandz
kimi wynikło starcia na tle nienaw iści ple
miennej, podczas którego wielu robotników 
odniosło rany.

Różne
Petersburg — Zbiegł dr. Koiabiewicz, 

który na mocy wyroku sądowego miał być 
aresztow any

Petersburg. — E .iskop  połtawski Ioar. 
przeniesiony został do dyecezyi ryskiej.

' (Od Agencyi Petersburskiej).

Kandeiilec.—Z więzienia w 0)gopo!u u 
siłowało sbiedz dwóch więźniów, znajdują
cych się pod śledztwem, Więźnie wie zadusili 
dozorcę, drugiego zabili również, trzeciegc 
ranili ciężko. Nie mogąc ujść pogoni, jeden 
pozbawił się życia, drugi bezskutecznie usi
łował go naśladować.

Ufa.— W n wsiaf h spłonęło 229 obejść 
włościańskich. Zginęło dużo bydła. Ofiarą 
płomieni padł m agazyn zb żowy, szkoła w iej
ska, skl-p monopolowy i lokale rewirowych 
policyjnych.

Petersburg.—Główny zarząd Czerwonego 
Krzyża na prośbę delegowanego na walkę 
z onolerą prof. Reina postanowił utworzyć 
oddziel sióstr mił smrrizia i saniiaryuszów 
i posłać go do rozporzą lżeniu profesora, oraz 
przygotować przedmioty, niezbędne do za
kładania niewielkich szpitalów. Niezależnie 
od tego do gub. symnirskiej i kazańskiej 
wydelegować 4 oddziały sanitarno-lekarskie, 
wyt sygnować na walkę z cholerą kostrom- 
skiem u oddziułowi Czerwonego Krzyża 5 tys. 
rb na urządzenie punktów żywnościowych w 
gubernii i mieście oraz na utworzenie silne
go oddziała lekarskiego.

W daiszyra ciąsu uchwalono oddać do 
razporządzen-a miejskiej komisyi san itar
nej 50 wózków, otworzyć dla 200 dzieci ja 
dłodajnię w lokalu T-wa „PomoS dla dzie
ci*; dotychczas w Petersburgu  funkeyonuje 
8 bezpłatnych jadłodajni i 7 herbaciarni, uo- 
starczających codziennie ckoło 4 tys. obia
dów i 6 tys. porcyi herbaty. W końcu za
rząd główny Cierwonego Krzyża postanowi) 
znnbllizow. ć wszystkie oddziały lekarskie 
dla posłania ich do miejsc, opanowanych 
przsz cholerę

Kiszyniów. — W  powiecie bieleckim u- 
lewa objęła przestrzeń 50 wiorstową. Doliny 
Musiały zamienione w rzeki; wsie zatopione. 
Urodzaj przepadł. Woda uniosła wiele by
dła. — W dwóch wsiach są ofiary w lu
dziach,

Mmusińsk, — Ekspedycya tomska, m a
jąca na celu zbadanie handlu w Mongolii, 
rozdzieliła się w Kobdo; profesor Sobciew 
□daf się }rzez Kemczyk i Usinsk^jo do Mi- 
nusińska, zaś profesor Bogoiepow przez Uia- 
sutaj do Urg. i Ki ach ty.

Gfcsa. — Przybył naczelniK zarządu 
dróg rządowych Kazyrew, w towarzystwie 
wyżssycu urzędników' kolei Południowo-Za
chodnich.

K otyrew  ma na celu wyjaśnienie, czy 
drogi są przygotowana do przyszłej kam pa
nii zbożowej, oraz przebudowanie portu, w 
związku z rozszerzeniem pizystaui zbożowej. 
Oglądał przytkną staoye miejscowa, w arszta
ty i główny.sb ład sł i b y  m ateryalnej; od
wiedził pokój do przyjęć i obznajm ił się 
z czynnościami sanitarnej kom isyi kole- 
jo we].

Petorsburg. — Ogłoszono za opanowane 
przez cholerę następujące miejscowości: g u 
bernie m ohylow skj, wołyńską, oharKewsKą; 
orłbw sfą, kurską, woroneską, penzenską 
jarosławską, kostrom ską, wiac*ą, utimsKą, 
orenbursk.,, taurydzką obwody terski i da- 
gestański, Kronsziadt, Perm , pow. soUkatn- 
skl, perm sai, gub. sjw astopolskiej i mikełd- 
jowskio gradonaczalstw o oraz m. Akerman 
gub. besarabskiej. Za zagiożone prz^z cho
lerę uznano gubernie: nowogrodzką, kutais- 
ką, smoleńską, obwody tu rgajsk i i nkrno- 
linski, m iasta: Rewel, Rvgę, rz^ki Wołąę 
między Rybińskiem  a N. Nov gorodem, Ka
mę, W iatkę, Białą, W ettugę.

Roslow n. Donem. — Na stacyi Kajała 
W ładykaukasaiej kol. żd . przy zderieniu 
pociągów towarowych 14 ładowny^ h wago
nów uległo rozbiciu. Są ofiary w lud tiach.

Petersburg —Zichorowam w Petersbur
gu na cholerę 62 osoby, zmarło 30, poi-osta 
je thorych 849. Na przedm ieściach 1 za
chorował, pozostaje w szpitalach 28

Petersburg.—Z powodu okazania się w 
prasie nieprawdziwych don!esień o przyjmo
waniu w ouatidcb  czasach przez prezesa ra 
dy m inistrów różnych depuUcyi— „Biuro in 
formacyjne* zostało upoważnione do zako- 
muniKowaaia, że prezes rady nuristrów  przy
jął fyliio jedną dcputacyę mieszkańców slo- 
bódki Mhljamyolskiej. Przyjęcie to miało 
miejsce d. 22 iipca, gdy prezes odwiedzał 
miasteczka h iejćany  w gub. kowieńskiej 
Depatacya upraszała o przyspieszenie budo
wy m os’u przoz rzekę Wilię, tąpiącą Kowno 
z przed m eściem.

Symferopol. — Na traktach Symferopol- 
Jałta-Sewiisiopoł zaprowadzona zośtała s ta li 
kom unikacya sam-.ich idowa.

Ąrchanglelsk.— Powrócił sta tek  transpor
towy „Bajan**, k tóry  w yrus\ył swego czasu 
ku zachodnim brzegom Nowej ziemi, sta tek  
dotarł do .wysp Orańskich, guzie spotkał po
la Jodowe. Koło przylądku Prokofjewa na
trafiono na śh d y  m edawnego pobytu nor- 
wegezyków.

Rostów nad Do iem.— Awlator Ucoczkin 
spadł w ra i z aeroplahetn z w ysokośń 6 
metrów, i odaiósł lekkie t brażenia Ciała. 
Aeroplan uszkedzony.

Homei.—Z tow edu  ciągłych deszczów 
podniósł się poziom wody w iaoźu- W zno
wiona została kom unikacja  parostatkow a 
między Homlem a Kijowem.

Charków. — Nu zjeździe dyrektorów 
lombardów opracowano ugólny system  ra- 
chuńkowości oraz postanowiono pros ć 
a zmienieiUe ustawy w tsn  sposób, aby ra 
dy miejskia m iały prawo ustanaw iać w lom
bardach zarzą iy  kolegialna. Uchw aloro 
zWrócić się do m inisterstw a skarbu z pro
śbą o w ydanie pozwolenia na zwołanie no- 
wśgo zjazdu w Petersburgu,

Petersburg. — Am basada perska w Pe
tersburgu prosi o zakomunikowanie, ie  w e
dług posiadanych przez n ią wiadomości u- 
rzędcwycb nieprawną jest, jakoby w Ker- 
m anszł che strzelano do zarządzającego kon
sulatem  rosyjskinif

Nuworośyjsfc. — W dwó.-h wsiach po
wiatu suchum skiego stwierdzono wypadki 
karbunkułu wśród ludzi, k tóre zakończyły 
się śmiercią.

Chelera*
Petersburg —Agencya petersburska po

daje naslępującj wiadomości o szerzeniu się

cholery. Od początku epidemii w Bobrow;e i 
powiecie bfhrow skim  zachorowały 483 oso
by, zmarło 223, pozostaje chorych 199. W 
Niżnirn Nowogrodzie zachorowały 83 osoby, 
zmarło 29; w  gubernii zachorowało 3T5, 
zmarło 137. W  Orn-ku zachorowało 16, 
zmarło 7, pozcstało chorych lo . W Cher
soniu zachorowało G osób, zmarło 2; w gu- 
bernii zachorowało 1140, zmarło 192. W 
Kut-Jisfe od początku zarazy zachorowało 17 
osób, zmarło 3; w więzieniu stwierdzono trzy 
wypadki zasłabnięcia; w powiecie zaenoro- 
wało 10 osób, zm .rło 4. W Sym birsku od 
czasu pojawienia się epidemii zachorowało 137 
osób, zmarło 64; pozoitiło chorych 38. W 
Carewie w gub. archanglelskirj, według ra 
portów policyi stwierdzono kilka zasłabnięć.

Na besarabskim  brzegu D niestru zało
żone posterunki sanitarne; na paroslctkacn 
cDajdnją się ksju ty  sanitarne. Również roz
ciągnięto nadzór lekarski ned statkam i.

belgrad — Serbskie „Prcss-bureau" 0- 
świndcza, że umieszczona w pism ach peters
burskich depesza z Belgradu o podróży Kró
lewicza A leksunara do Cetynii nie je s t  śc i
słą. Król Piocr wspólnie z rządem zdecydo
wali, że królewicz uda się do Ceiynii dla 
złożenia życzeń ks. Mikołajowi z powodu 
jubileuszu. Pod tym  względem miedzy kró
lem a rządem nigdy nie było nieporozumień, 
a rząd nie występował z oświadczeniami, 
nieodpowiaaającemi życzeniom króia.

Losayn.— W środę wyjeżdża do P e ters
burga specyalne poselstwo, z faldmarszał- 
kiem lordem Kobert*em na czeie.

Lanark. — Onegdaj am erykanin Drexel 
wzniósł się nu aeroplanie na wysokość 
6,750 stóp (okoio 2 wiorst), staw iąc nowy 
rekord wszechświatowy.

Frunkfurt nad Menem —Wobec przepeł
nionej sali w szpitdło miejskim prof. Her- 
cheiner odczytał sprawozdanie o madzw^czaj- 
nie pomyślnych wyniKach ieczen e  zapomr-cą 
preparatu prof. Ehrlicha. Próbom  poddano 
4,000 chorych, z których 2 tysiące p ac jen 
tów niewątpliwie w ydarto n icc tybnej śm ier
ci. Zmarły tylko cztery osoby, t  tych  trzy 
prawdopodobnie wskutefc wątłości fizycznpj. 
Wbrew pogłoskom, podanym  przez prasę, 
prof. Ehrlich oznajmił, że me stw ierdził ani 
jednego w ypadku u tra ty  wzroku lub zashb- 
nięcia na oczy w skutek in.jekcyi preparatu 
„\« 606. Dla ostatecznej oceny skuteczności 
preparatu należy prowadzić a ilsze  próby co 
najm niej w ciągu 2 lat.

(Wiadomości powyższe o św iet
nych w ynikach leczenia należy przyj
mować z pewną rezerwą. Obok ludzi 
nauki, zajęci są preparatem  E hrlicha i 
aferzyści różnego rodzaju. Bardzo m o
żliwe, że m am y tu do czynienia z re 
klam ą niemiecką. Prsyp. Pe d)
Urmta. — W  nooy banda pod dowódz

twem Temir-beka spaliła zboże i narzędzia 
rolnicze we wsi A tam usału, zamieszkałej 
przez chrześcijan. lvlieszkań.:y stracili WBZel- 
kie śrudki egzystencyi.

Dżulła — W odległości 40 w iorst od 
Dżulfy zrabowano podróżnych, jadących po
cztą do Tabrisu. K orespondencji nie tknięto.

Tebris. — W obecności naczelnika oi- 
działa tabr.skiego, oficerów i człorków  kon
sulatu rosyjskiego odbyło się poświęcenie 
Kaplicy na cm entarzu prawosławnym.

Tabrls.—Ructi towarowy i automobilo
wy rozwija się pomyślnie Między Dzulfą 
a Tabrisem  kursuje pociąg autom obilowy, 
złużony z trzech platform, k tóry zabiera na 
i&z po 1,200 pudów. Automobile pasażer
skie przepełnione.

G I E Ł O I  Z l l d ^ W ł . .

(Taiflgrus ip*?7 *ln}).
Tetersburg. — Usposobieaie z żytem spokojne 1

iiemioni>-in Imaiinn. mocne, z pozostatomi — stule. Ży
to w iidt. 118 20 zol. 83 — 81 kop., owies nsdww- 
żnńiki 71 — 72 sop., wiacti 70 kopn zumonkiewski 
06 — 07 Kop., legoror.zny Rfcch paitewny — 92 kop., 
kasz* gry- js-ia 1 rb. 32 — 1 rb. 34 kro." siemię lnia
no 2 rb. 17 kop.

Berlin. — PszeDica — usposobienie mocne — na 
'«rmin bliższy 2(BVj marek; na termin dalszy 205'A m. 
Żyto — urposobieLid oepme — na termin bliższy l&O1/, 
ma.., na termm d a  szy 155 mar., jęczmień — usposo
bienie bezczynno tł22ł/, mar.

Rewn — Usposobienie stal". Żyto 67 — 89 k. 
Rybinsk. — Usposobienie inałor.zynne. PsŁcnica 

10 rh 5C aop. Żyto w Dat. 117/119 zol. 6 rb. 15 — 
(f rb. 4C kop., ev>ies nadwoizańiki 3 it.  40 — 3 f i .  
50 kop., owies kameki 3 ib. 30 — 3 rb 40 krp. Ka
sza gryemna 10 rb. 2d — >0 rb. 50 Jiop., groch pasbz- 
iłDjr 7 rb. 00 — 8 rb. 10 kop., mąkł żytnia n&dwol- 
żłńska 7 rb. 10 — 7 rn. .30 kop., żytnia mąka kam- 
ska 6 rb. 65 — 6 rb. 85 kop. Mąka jiizenna 9 rb 75 
10 rt. 50 kop.

IVj toptt. — Usprsr-l ionlo z żyłem i owsem sła
be. Żyto suche w n«t. 416/120 aoł. 61 — 6 ł  kop., 
t.iw:es low^ w na.t. 70'S ) z i. 4.3 — 44 k o p , mąka ży
tnia 6 rb. 3 ) kop.

GIEŁDY ZAGRANICZNE.
—o:o—

Dnia 3J-go Iipca t#10 r,
Berlin . W y p ła ty  j a  Petersburg . 216.125

Kurs wekslowy na Petorsbmg na 8 dni - 
4 '/i%  pożyczka >905 r. . , 100.50
4%  renta państwowa 1894 r. . 93 W
ltosyj. hiL krodyt. 10n rub. . 216 00 
Dyskonto prywatne . . 3*.s9\0

Usp"sobienie nioróyno, z pspierami rosyjskimi
mocne.

Wiedeń. b°/Q pożyczka rosyjska 19<<6 r. 103 3j
Paryż. \Mypiaty na Petersburg:

Cena najniższa . . . .  265.10 
Cena n.\w/żcZ* . . . ■ . afc.’.50
4%  r*nta państwowa 1894 r. 93 20

pożyczka )90» r, . . 100.10
• 5°'0 pożycaka rosyjska 1906 r. . lO i.lo  

Dyskoulo prywatne. . .  2J ',S%
Usposobienie stato.

Lnndyt. 5°/0 pożyczka rosyjska 19(16 r. . 104'/*
*7s%> pośyocka resyjsks 1908 r. 99\ 4 

Usposobienie mecaiejszee.
AnwUcdam 5°/* . jp ijU Ł *  rpsyjaks 1W6 K —

i9W r 1 -

NADESŁANE. 1887e

Ta rubryka  nie pochodzi od Redakcyi, 
która te i za  nią nie odpowiada.

List ctw&rty do W. Jan& Osińskiego
Niniejszym wzywam W. Paru  do pod

dania pod sąd honorowy sprawy przeprowa
dzonej prze* W. Pana likw idacji in teresu
p. W itolda Świderskiego.

Orest Strzembosz.
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Poranki we Florencyi
CZYLI

pogadanki o sztuce chrześcijańskie].

T i m ezo n ie  t angielskiego
m, c. r .

Techniczna uwagi. Mamy tu piękne 
linie pierwotne. Zwróć uwagę na czerwo
ne księgi św. A ugustyna i porównaj je z 
czerwonymi tonami, jakie w wyżej umie 
sączonej postaci widzisz; spójrz jeszcze na 
szatę, tworzącą niszę nad Papieżem, dla zro 
zum ienia tego probl m atu artystycznego, ja 
kim jest jednolitość kompozycyi. Ale za
pewne pilno ci już  do śniadania, a może 
także i do sklepów.

SZÓSTY PORANEK.

W i e i a  P a s t u s z k a .

Notatki mojo o hiszpańskiej kaplicy 
przerwać muszę wzmianką o rzeźbach Giot 
ta  t a  dzwonnicy*;; czynię to dla dwóch 
przyczyn, najpierw, aby sprostowi ć f a łs z y

ł j Campanile.

we—a bardzo rozpowszechnione —zapatryw a
nie na te rzeźby, następnie zaś czekam na 
obiecane mi sprawozdanie badań jednego 
z najlepszych moich oksfordzkich współpra
cowników Mr. Caird’a. Byłem najzupełniej 
przekonany, że postać św. Dom inika powtó
rzona była na czterech ścianach i tak  je 
opisałem. Tymczasem Mr. Caird dowiódł 
dokładnie, że postać m nicha nauczającego 
/.mienia się w każdej srenie. Przekonałem  
się także, że w opisie niektórycn fresk z 
naukam i zrobiłom omyłki. W reszcie jaden 
z moich m łodych pomocników Mr. Chailes 
P. M urray—którego raczej antagonistą po
winienem nazwać—zawiadam ia mnie o świe
żo zrobionych < dkryciach przez niego i kil
ku gorliwych niemców. Chodzi im o w yka
zanie autentyczności niektórych malow duł. 
Np. twierdzę, że obraz ogólnie—a także prze- 
zem nie—przypisywany G otto’wi, w galeryi 
Uffizzi, jest pendzla L órem a Monaco. Może 
tai? jest; me zmienia to jednak znaczenia 
napisanego przezemnie o tern trak tatu . Dla 
cienie zaś czyteln ku, jeśli masz o tej kwe
sty! jasn y  sąd, zrozumiesz, że spraw a jedne
go ot>r32.u nie osłabia studyów m iich  nad 
dziełami Giotta. W szakże są dwa sposoby 
patrzeń, a na obrazy i sądzenia ich. Inne są 
wym agania artysty , a inne antykw aryusza 
czy handlarza obrazów, ten ostatni zna się 
na gatunku płótna, farb używanych przez 
m alarzy, ale nie bardzo ocenić może zalety 
samej sztuki.

Liczni są handlarze obrazów w stoli 
cach europejskich, którzy z pewnością lepiej 
odemnie o autentyczności jakiegoś malowi 
dła rozstrzygnąć mogą. Powiedzą ci, k to  je

namalował, ale nie, czy a rtysta  m a talent, a 
obraz wartość. Niedawno omyliłem się, w 
ten sposób biorąc rysuak i V arley’u i Cou- 
s ius’a za rysunki z piprwszej daty  działalno
ści Turner’.*. Handlarze dowiedli m irę , iż 
tak  rde jest, a przecież oni nie znają Turner’a, 
ani jego wartości, tak  jak ja je  znam. Nie
raz podobny błąd popełnić mogłem, przy
pisując fałszywie jakiś utw ór tak  bardzo za- 
wikłanej szkole Giotta, ale przekonać mo
żesz, (mówię to ze sm utkiem , a nie z dumą), 
że jestem  jedynym  człowiekiem znającym  
wartość takich dzieł, a także, iż uwagę two
ją  zwracałem tylko na obrazy godne widzę 
nia. Gdy w pewnem malowidle znajduję 
cachy pewnego malarza, a okaże się, że nie 
on je s t twórcą tego dzieła, bądź pewnym, 
że nie je s t to wybrykiem mojej imaginacyi, 
ale że coś łączy tych dwóch artystów . Ry
sunek Cou8ius’a dlatego mylnie przypisałem 
Turner’owi, że patrząc na subtelny obłoczek— 
nie zwracający uwagi handlarza—znalazłem 
w nim cechy prac TurnePa. A handlarz zo
baczył papier W hatm an’a używ any przez 
Cousius’a.

Ale dość polemik, nie chcę cię przez 
nią pozbawiać da'szych m ych wskazówek 
tyczących się czwartej mniej znaczącej—fies 
ki Hiszpańskiej Kaplicy.

Przedstaw ia się ona tak: w najodleglej
szym prawym kącie S-ty Dominik naucza 
rzeszę pogańską, nieco ku lewej stronie w i
dzimy go nawracającego heretyków; mowy 
jego nie odnosząc skutku od fałszu ich nie 
odwodzą, wówczas w ystrasza ich psami jak 
by strasznych wilków; ocalone zaś owieczki 
zebrały się u stóp Papieża. Zrobiłem kopię

główki jagnięcia znajdującej się w środku, 
znalazłem w niej wyraz pobożności, a brak 
in te ligencji, nasze Kumberlandzkie gatunki 
nie są tak  zajmujące.

Cała grupa razem  z Papieżem, umiesz
czonym powyżej, odznacza się ślicznym ry 
sunkiem .

G iy  spokój zapanował, Kościół czcią 
otoczony pozostaje pod opieki, duchowną i 
doczesną dostojników. Po prawej stronie 
widzimy Papieża, Kardynała, Biskupa, po le
wej Cesarza,[Króla i Barona uos jbiejących wła
dzę. Duchowieństwo następuje po pierwszej 
partyi, po drugiej—św ieck ie j- głównie poeci 
i artyści. Kościół ocalony od grożącego mu 
niebezpieczeństwa zwraca się ku m arnościom 
i uciechom tego św iata. Święci ucztują, a 
przed nimi dzieci tańcują (niektórzy tw ier
dzą, że te dzieci przedstaw iają siedm grze
chów głównych). Nie wszyscy jednak tak 
postępują, wierniejsi zatrzym ują się na po
chyłości, obwiniają się sami przed ukazują
cym się im Ś tym D* minikiem. Ta spo
wiedź oczyszcza ich, stają się niewinnymi, 
jak dziatki, i spokojnie trzym ając się za rę
ce, zjawiają się u  wrót Nieba., Aniołowie icb 
w itają, kwiatam i wieńczą, a Ś ty Piotr przyj
muje ich do grona wybranych. Nad wszyst 
kimi unosi się biaia Dziewica, stojąca z u- 
szanowaniem przed tronem  N ebieskfego 
Króla. O ile wiem, nikt lepiej—w malarstwie 
chrześcijańskiem —nie przedstawił tego szla
chetnego ustroju rellgii.

Pragnąłem  szczerze dać c : dobry i do 
kładny opis tego; wo Florencyi straciłem  
wiele czasu na kop owaniu tej w łaśnie g ru 
py—Papieża i cesarza—dla szkoły w Oksfor

dzie. Ponieważ jednak znalazłem w p ra 
cach mr. Caird’a wiele zajm ujących szci.e- 
gółów, sądzę, że pożyteczniej i stosowniej 
będzie, gdy je tu umieszczę dodając tylko 
do nich swoje uwagi. Dopiero po ukończe
niu „Fors Claoigere" będę znowu mógł za
jąc się stuuyowaniem  Florencyi.

A może los oszczędzi mnie widzenia 
Florencyi; widok tego m iasta wobec n i
szczenia dawnych zabytków, stanie się iście 
bolesnym dla każdej artystycznej duszy. 
Przed 40-tu laty  j szcze wrażenia, k tóre s ;ę 
doznawało u stóp Wieży Giotta były tak  
silne, że podobnych chyba w Palestynie 
szukać było można. T radycya połączora z 
wiarą, nadzieją Pogan i Hebrajczyków tw o
rzyła najdoskonalszą harm onię. Chrzciciel- 
nlca Florencka jes t ostatnim  bad y n k ;em 
wzniesionym przez potomków Dedala, a W ie
ża Giotta je s t  najpiękniejszym  dziełem ludzi 
prawdziwie natchnionych, k tórzy w uniosie- 
niu podnosili arkę przymierza. Z zabytków 
Greckich pozostała tylko ta  Chrzcicielnica 
Florencka, z dziel chrześcijańskich niem a 
doskonalszych od Wieży Giotta; gdy ranne 
promienie słońca łam ią się wśród różnobar
wnych m arm urów , difr.hy: Ojca Nauki—Ga
lileusza religijnej Sztuki—Angelica i Mistrza 
kościelnego śpiewu razem  z Ju trzenką W ie
żę nawiedzają.

(D. c. n.).

REDAKTORZY 1 WYDAWCY 
TOMASZ M OHAŁOMSAl

ANTllNI CZERWIŃSK!

Szkoła Rontalera
7-k a -wa z A n i * n n n m ! P 7 n u iV l  w Warszawie, ni. " 
wydziałem M y  r U l i O l I l l o Z n y  H i liksta Nr 8. Egzaminy 
wstępne będą Lu maja i czerwca i 24 siorpnii. n. s. Na wydział 
agronomiczny przyjmuje się uczniów po skończenia 4 klas szkół 
średnich Język angielski i łacina dla życzących. Popis 21 go 
czerwca. Lokcye rozpoczną się 27-go sierpnia n. st. Program 
na żądan:e. 17080

Lekarze całego świata zalecają stale.

ALPINA*NAJNOWSZA UDOSKO
NALONA M ĄCZKA M L E 
CZNA DLA DZIECI = ł =
Każda puszka zaopa
trzona siną marką i

podpisem .Sj.
zedst. cl. P. S. B. Gorch.bowaja 33 Do nabyca w lc ,'-»  

szych amokach i składach aptecznych.___________

<0>»

I d e a l n y  ś r o d e k  
p r z e c z y s z c z a 
j ą c y  d l a  d o r o 
s ł y c h  I d z i e o i

Ce na pudełkia 69 kop. Dostać można we wszystkich aptekach. Dr. Bayor ós Tarsa, Budapeszt. 10011 
UWAGAi Dryginal.ie  pudełka opatrzone  sq n ieb ieską bandero lą  z  nap isem  rosyjskim .

P r z y j e m n y ,  ł a 
g o d n y ,  s k u t e c z 

n y . L«. BEITALLI [-1.1

Kijowrkń Zarząd 
Miejski zawlada-

a „R a5ium“Nowość
w  dziedzinie

kosmetyki
P a r y s k i e  F i r m y  L .  C o l s ć  &  C o .

D la  w łosów  1?8 9Dla cery.
Woda ró ia n a  rad ioaktyw na

jest niezrównanym kosirotykiem do pie
lęgnowania i upiększam* cery, nadaje 
ciałn żywą barwę, elastyczność, awieżość.

E nualsya O le ista  z kw iatów  
ró± R a d i o w a n .  Znakomity śro 

dek.

Radykalnie usuwa zmarszczki.
Krem  rad loak tyw ..j nie Zawiera 
ani metali, ani Unszczów jełcze^ących, 
ożywia cerę, goi krosty i ODierzchmę- 
cja, u..da.o : kórzo białość i miłą ela

styczność.

Płyn rad ioaktyw ny <Radicl>
s *nła promieniotwórczością elektryczna 
pobudza krwioobieg do zy vt s/ej czynuoś i, 
wzmacnia niepomiernie tę tn ik ' włoso

we i ms xzy doszczętnie łupież. 
Olejek «Hel» rad ioaktyw ny ra
dykalny środek przeciwko łamliwości 
i rozszczepianiu włosów (molo), wybor
ny środek na pr-rest wąsów, brody, erwi 

i -ręs.

Eliksir radiowany do
I IC +  i 7 o h ń t U  wzmacnia błonę 
U 5 1  I Z q U U W  śuizową jamy 
ustnej i, zabnaiąc baktpryo chorobo
twórcze, dezyrfeku e ją, nie oddziały
wa na emalię, przeciwme, wybiela zę

by i cerom je od psncia.
Sprzeua*  K ijów  l i i n n ł d ł l l  i iDUJch większych 

w magazynach | |  - ł -  firmach.

Dostępne dla kazdeg-

W

speeyalnn pa
rowe oczysz
czanie ubrań G .  Z a j c e w a

Pierwszorzędna farbiarnia francuska
Kijów, Prorezna2
w d. Towarzystwa 

Rosya, 4614

Firma nagrodzona nie i farbowanie Wielkim złotym meaalęm
i  h o n o r o w y m  k r z y ż e m  n a  w y s t a w i e  w  W i e d n i u .
o b s ta lu n k i  ś p ie s z a e  w y k . w  p r z e c ią g u  5 g .  T e l e f o n  1 6 6 3 .

Przyjmują się do czyszczenia ubrania:
Jedwabne, wełniane, pluszowe, atłasowe i t. d. Firanki, portyery, suknie ba!o- 
»e* szynele, kitle, maryrarici, peniuary kolorowe i inne. Przyjm. do pra  
nia bieliznę, kołnierze, mankiety. Prasowanie według metody zagranicznej.

vm vm l
('•ARSZAWA

Niezbędne dla letretHÓY.
18791

36 K R ES Z C Z A T Y *  36.

 J .   z rozmait. drzewa
S t J I U  W R S  całkowite nrządz. 
domów, biur mmnmrna0 % *  dobrze  

i t/p. n O W e  w ysch
niętego drzew a, używ ane i sta

rożytne, naby te wyjątkowo

0 ‘ A> ' Y ' N> E
sprzedają się 18795

TANIO
w składzie mebli i rzoezy okazyjnych

U t f l C - A - B R A C

„Statua i Roskosz"
K re szcza tyk  36.

wejście frontowe wprost Luterańskiej 
lPro*łmy zap am iętać a d res i

porcelany, 
bronzów, 

m kryszta
łów, kosztowności i t. p. przedmiotów 

niezbędnych i zbyikoauych.

Wielka Angielska 
Fabryka

S p e o y a l n o ś ć i  18590|

Kaszyny do przyyotowania paszy.
Najtańsze, najsilniejsze i naj-1 

wydajniejsze

Sieczkarnie, Sortow-1 
niki, Siekacz?, Szar- 
pacze, Roz&rabiacze, 
Srótowniki i jtttynki.
S icczkn rn ia  Bent a lla
są tak rozpowszechnione, że 
w kiiżiem większem mieście 
u (wważniejszych agentów 
n ożna znahźć w zapasie nie- 
tylko maszyny Bentalla, ale 
toż i części zapasowe do nich
Rozgłos InASŻYlil BENTALLA I 
wywoła! wiele naśladownlctw, 
dlatego więc przy kopnie na-1 
leży zwracaó baczną uwag$, 

aby zawsze

żądać prawdziwych maszyn Bentalla i części do nich,
a nie nabywać nieudolnych naśladownlctw. |

Doświadczalne próby n o ió w  do s ieczkarń , przeprowadzone przeć 
kilku laty przez Star.yę Oceny Maszyn przy Muzeum Przomysłu i Rol-

jako najlepsze ORYGINALNE NOŻE BUFtYSA.
wyśmienitych i Niezrównanych Maszyn Bentalla i noży Burysaj
znajdują się 'w K»1a'ogu ilustrowanym, który wysyła dariuo na żądanie '

ALFRED GRODZYl, 33 Senatorska

Najlepsza naturalna mineralna woda

P r o s i m y  zapam iątac

Wielki wybór;

J. Siemiradzkiej
w Warszawie, Ś-to Krzyska K  30.

Wyższe wykształcenie handlowe i ekonomiczne. Teoretyczne i praktyczne 
pFzjgolowknre do pracy zawodowej. Od wstępujących wymagane świadectwo 

z ukończonia średniej szkoły. Początoi wykładów 2'15 września.

X KRAWIEC S E R N E C ' *
5  krojczy w magazynie daw. Chodorkow skiego,~ obecnio J. Z e lle r-Q |

otworzył własny zakład krawieckie;
5  przy Kr szczatyku Nr 29 m. 7 w podwórzu. Przyjmuje obstalunki, k ió ro g i 
A oędą wykonywane według wszelkich wymsgłń s: tifii krawieckiej j ś d  oeo- jf j 
^  bisfym drg ądcm. Z uszanowaniem A. S E R N E C  V

3 m i t a c y a  e le k t r y c z n o ś c i !
Najlepsze i najtańsze oświetlenie

prowincyi mlZ T ' miast
S Ijl światła cd 50 

™ W ■ do 2C00 świec.

Specyalnj skład
Mikołajowska 

v i t i i  iw i i i i i iN w i i I u  telefon 2^69.
P rzy składzio jest speayal. zakład reparac. la tarni i lamp sszel. syst.

Zapis uczenie do Szkoły Handlowej Żeńskiej
J. BARSZCZEWSKIEJ

S i e d l c e .  O g r o d a w a  N i*  4 0 .
rozpoczyna się 2U-go sierpnia, egzam iny wstępne oraz poprawki I — 3 
września, l e k c y e  5 wrzrśoia. W pifiwe: 1 rrzrg . — 30 rubli, II przyg. — 
60. 1 klasa — 70, II i III — 80, IV i V — 90, VI — 100, Yn — 110. Przy 
8/ kole internat. Całkowite utrzymanie w pensyoaacic rb. 250 roczDie. 18831

Niesłychana nowość w Rosyi! 
Wielka oszczędność 

czasu i pracy!
osisga się to przez użycie środka

„JUROKSIL"
gdyż nżywają'1. g • 
n>e potrzeba prać 
bielizny, a tyUo 
wymieszać i prze
płukać w zimnej 
wodzie. Jiy-oksll 
nie zawiera w so
bie chlorku i nie 
ma nic wspćlnrgo 
z mydłami w prosz
ku. Jurokeil^ de- 
zynfokuje bieliznę, 
c j ma ugromuo 
znaczenie, zwłasz
cza wobec epide
mii i chorób za

raźliwych.
S p r z e d a ż

w Poi. Ros. T wie Handlu 
Towar Aptecz. wKijcwie.

|ak Apolinarls 
, Billier, 6!-i 
| schulbler e!c.

Obstał, przyjm.
1 sij: w. Zyt- 
nik i, pot :t. 
»t t  uraw a- 
ne - Kury
łów ce, âb. 
pod. Za IOO 
but. 12 rb., 90 
but. 6 rb. St. 
kol. .Kotiu- 
*any“ .^ołud.' 
Zach. kol.

nie ustąpująca innym  wodom 11631-22

7goduie 7 nchwała 
Rady M ie jsk ie j 
z dn. I grudnia  

( I M M i 1909 r., we/.wMia 
I BMfryeftjE do licytacyi i zawia- 
j dnmienia o dzirłal-

rości Z a rzą d u  
. Mi ejskiego i po
|  trzebach gospodarki
- miejskiej zamieszczane będą raz d» 
|  tydzień w  poniedziałki.
I K ijow ski Z a rzą d  Miejskijza 
^wiadamin że wakuje posada dyioktnri. 
"Aleksandrowskiej rzemieślnczej szkoły 

miojskioj w Kijowie, któromu na mocy 
ustawy szkeły wydawana jest pensya 
roczna w kwocio 1,50C' rb. i 8C0 rb 
n.a mieszkanie rocznic lub mieszkanie 
w naturze. Oprócz togę obowiszany 
"n jesi wykładać jaki przedmiot, nil 
 ̂ięcej, jak 6 godzin w tygodniu o- 
rzymując za to osobno wynagrodzenie. 
Ma mory M-t -32 ustawy dyrektor po 
winien mieć dyplom z uknń zenia wy 
działu miitomatyczDrgn na uniworsyte 
cio ze stopniem kandydata luh z u- 
lońozenia j dnogo z wyższych toch- 
nicznjcn zakładów naukowych. Omby. 
pragnące zr.jąć pomionioną posadę wzy- 
wi się do przysłania pr/.i d 15 wrześ- 
na podania na imię k-jowskif go pre
zydenta z dołąc enteiń dyplomów i 
świadectw z poprzedniej służby.

W ydział kw aterunkow y. Nie
zbędne lokale dla wojska od września 
r. b.

W y d z .a ł  b u d o w l a n y .  Dnia 3 
sferpuia odbędzie się licyta^ya oraz 
przyjęcie ofert w zamknięty h koper- 
iacL na instdaryę światła elektryczne
go na miejskiej sticyi sanitarnej, dnia 
iaś 4 sierpnia 'iicy iac ja  na umocowa
ne masztu żelaznego "na czatowni pa
łacowego oddziału straży ogniowej o- 
raz na urządzenie z betonu budki z 
isszkiem za rumę- 01 rb. 93 kop. Wy
magana kaucya w ilości 10$ od sumy 
licytacy nej.

W ydział w ydzierżaw ian ia  
gruntów. Dnia 17 sierpnia z licy 
acyi wypuszczonezoslmą w dzierżawę 
(runta miejskie, jako to: łąk', ziemi* 
rna, ziomia pad ogrody i prawo cię- 
■a łóż,

BI ższe szc.egóły oraz warunki, do
uczane licytiicyi można przejrłeć w 
Z*r/ądzie, wo dnie biurowo cd godz. 
LU du 2 po poł. Ia879

S ł a w t t t a - U r t y A
Fensyonat dla chor. piersiowych 
D-ra A- Tarn aw sk iego  btw ar- 
ty ca ły  rok. Sezon kumysowy od 
dnia I-go maja do I-go października. 
Ceny umiarkowano. 17641

f c lL I H I  Buczą do sprzedan. L sio w.
Kijów, porz. okaz. kw. I67 j'J. 18/59

Bardzo potrzebująca
niemioda osoba, znajaca dobrze muzy
kę i mogąca udz:elac początków, po- 
szukujo cjiojsca na v»y azu za bardzo 
maie wynagrodzenie. "M.-Włodzimier
ska 31 m. 10. 183-'o

1-2 uczniów
lubnczenlco wrzraę, dobre utrzym. i o- 
pieka »Czytolni.t Nuwośoic Prorezua 28.

18809

U c z c i  n a c e
;akł. nauk. przyjm. z cal. ut-z. K o ry c
ka. Strzele ka LO m. 10 od W -P td* '.

18813

Potrzebna niania
zn»j?‘ a język pobki. Bezśw;sd. proszą 
u'o fatygow. s'ę. Kreszczatyk 12 m. Ki.

188*2

n n m  esrbny ładny o 5-ciu pok. z 
Ł JU iil  wygód. Luhjauowka z; uł. Be- 
zwuienny 8b tramwaj.___________18808

Z Y T O
„Tryumf Bahlsena"
Dolecą majątek Równa gub. podolska, 
pow. moh.yloY.ski, prodnkcja tegorocz
na 80 pudów z 1 morga po 1 rb. 10 k. 
loco, stacja W>ndyczany, z worknm 
Zamówienia listowne do Żarżądn, pocz
ta Równo Podolskie _________ 188t 9

Mieszkania 5 —  6 pokoi
nadzwyczaj ęygodnio z komfort, urzą
dzona z piękn. widok, hygienic ne z e- 
lektryc!., w centrum miasta Tez p«'m>,,o 
pojedyń. umeblowane. Pirogowska G-

1^848

1 pokój duży i jasny. Wejś- 
c e  od uii''y Rejtar- 
skiej 32. 18849

nagrodzona Listem Pochwalnym 
na wystawie kulinarnej w Warsza 
wie w 1902 r. Medalami srebrny 
m̂i na wystawach: /drojow ] w Cie 
ohoclnku w r. 1908, HygleniczneJ ’ 
w Lublinie i w PłoskiroMle w 1909 

roku medalem sfetrnym. 17313

W  7  k l & G o w y m  Z a k ł a d z i e  W y c h o w a w c z y m

Anieli Koene -  Przesmyckiej
jok smolny rozpocznie się 3 września n. st., egzaminy 1 i 2 września. 
Obok programu ogólnie kształcącego, zwraca się szczególną uwagę na 
doki id ną znajomość języków obcych: f  ancuśkiogo, niemieckiego, angiel- 
skie^o. Liczba pensyonarek ściśle ograniczona. Oplata za pensyonat 
rb. 500. W arszaw a, ul. M azow iecka  Nr 4. 18583

KLAWIOL
płvn lnh plaster 

n a  O D C I S K I .

1 Sudoryn od potu
jo nóg, ląk 11. d., odparzę*. 
"  woni potu, w blaszankach 

z SITKIEM.
Leki świoiue apt. Kowalskiego, W ar
szawa, Graniczna 10. Żądać hszędżie.

^ a n  Ir  a  s’u,f- mipj- dod ,i*cirub]c |{. fr- pr< p0is_ mnz_
i inne. GogoIowssa 7 m. 11. Listownie.

Ogrodnik
bezwątpie fi a zn. kulturę rgóln. prowa- 
dzeuii* samotny, 49 lat, postukuje po
sady. Kijów, lDstytucia, m»g. nasion 
W. Krystera, Pawłowski. 18867

Medalistka inicmhpukuiet
Swiatoszve Parkowa, wił a p. Lnsi- 
sza, W. Sz. 18363

F E ^ S Y C N A T

R -4 •  4  n.jlepsze w świecle dachy, ufa-
■4 4 4  ^ ^ 1  zbęduy dla każdego gospodar
k i  1  slvła wiejskiego idealny m»te-

rysł na auchy I wszelkie Inne 
pokrycia. Nie wymaga remontu ani poarycia farbami. W zimie zabozp/ocza 
od Kmna w locie od upału. W ielo le tn i gwaraticya trwałości. Polisa ubezple-. 
zenlowa j -k za ±elavo. N-jlopszy izolator dla fundamentów i podług. 

Przedstawicielstwo i zakłady — Kantor Techniczny M. L Kligman. Ki,ów. 
Prorezna Nr 12, telefonu 1321. Zarządzający oddziałom izolacji Inż. Techn. 
J. S. Guzik. 17705

G D Z IE nabjć można bez najmniejszej dopłaty najsmaczDiejszo 
cukierki w eleganckich wazach, a torty na tackach ter- 

rakotowych?
Tylko w cu- M A R r f l l I Q O ‘ Włodzimierska 39 

kiorni j , L I r t n U U I  O L  r6g Prorezuej.

U f t o i  o s z c z ę d n o ś c i  o p a ł u ,  u s u w i  w i l g o ć ,
|0 patent Mul iip lik a to r  ogrzew an ia .

Dr. W. P. KŁobukowski Inż.-chem. Warszawa, Al. Jerozolimska 71.
Oddział w Kijowie: Kreszczatyk 25 m 27, tol 27-21. 

Przedstawicielstwa w niektórych miejscowościach uiozajętc. 14082

Wykonu'e

klisze dla ilustracyi
na cynkn, mosiądzu i miedzi. 18566

f l c n h a  4ijtel. posznk. miejsca do 
U o U l l n  dzieci w wieku lat 8, rek. 
dobre. Olgopol, Medyńskiemu. Ktizna- 
czejstwo. 16856

tania kuchnia
Koła Kobiet Polek. Daje obiady od 

g. 1 — 4 po południu

po 25 kop.
Zupa — 10 kop.,"mięso 15 kop. Fun- 

duklejow ska 21 m. I. 175

D y r e k t o r - t a k s a t o r
rzeczoznawca rządowy w stosunkach 
z zagranicą, polak, władający niemiec
kim, po!sk’m i rosyjskim językami. ljo 
szukuje pesady, jakn dyrekt r bndow 
niczy, kasyer lub konirder, a nawet 
jako połaomecnik firmy lub skarbu 
większego. Biurom pośrednictwa dó
br*' henoraryum, St . isłuw G.łebs i. 
Dyrektor tartanów, 0'szpnica. Gal cya.

18^46

N ajstarsza fa 

bryka ognio

trw ałych  kac.

S- Zwierzchowskiego.
Fabryka: W.-Wasylkowska N t. 77. Skład 
Krosżczatyk Nr. 14. Telofony: I*’abryk 
Nr 1531. Składu Nr 1751. Cenniki na 
żądanie. 12172-27

niozlędno pończoctiy, skarpetki, kama
sze, kurtki i t. d. z wełny wielbłądtioj 
i innej, rozmaitej grubości posiadamy 

w wielkim wyborze

Czesko-Rosyjska Mech.-Fabr. 
wyrobów trykotowych i poń

czoszniczych

p . W .  j f M r le
W . W a s y l k o w s k a  1 0 .

resztek '|2 ce&y
fako to: pończoch, skarpetek, koszulek 
talosonów, rękawiczok, mitenek, szarf 
i wielu irnych rzeczy. 18727

3(rólewianka
Kraków , D unajew skiego 6.

Pokn.e elegancko umeblowane dla 
przejezdny* u._______ 18895

o 5 poKoja h do 
sprzediu/a lub 

wvna.i Ptisz<ińska 3>»- 18891
Mieszkanie
Młoda Polka,
zagr. z osobą star lub do Iow. młod 
ps, 'onek. Kroszczaiyk 23, mag N iwiń
skiego. 18-92

Biuro Nauciycielskid 
Heleny Koporskiej

Lublin., K i. J  ow, P rzedm . 22.
poleca nauczycieli, nauczycielki, fian- 
cuzki, niomki, froblanki, gospod. 188 6

Do wynajęcia jo z wszelkie-
mi wygodami. N» żądanie elektryczne 
oświetlenie. W.-Wasylk>wska 7’  obok 
kościoła. 18882

2 pozwol. wyż. władz gimuaz. L/ogę 
przyj. I — 2 uczni. Zap. opiekę, 
i.trżym. jakna lep M.-Włodz. 45 m. iż.

18885

Do wynajęcia zaraz I ookój
n» żądanio ubiady zdrowe lub całodzien
ne utrzymanio. M .-Pidwalaa 5 ra. 3.

18870

HOTEL
S a n - Remo

P la c  Rum aki 6, t “ I, 424.
Nowo odre>taurowane z elok- 
trycznem oświi-tlaniem. Od 1 rb 
d. 4 r t.  za dobę i od 2 0 d o lo o  r b ' 

miesięcznio. 18686

1 lub 2 pokoje
do wynajęcia z wejściem wprost zo scho
dów, elektrycznością, w ndą, wszystkie- 
mi wygodłini, stosownie do życzenia 
z nmrblowautom i całem utrzymaniem; 
między Kreszczatykiem a teatrem So- 
łowcowa. Informacje: P rrrczn 16 
m. 7. 1881O

Drukarnia Polska w Kijowie, ulica W.-Whsylresykowska (Prorezna 9) róg Pusi&ińskiej


